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' k o ń c z n n a  s p r a n a .
Ostatni dzień wielkiej debaty po

litycznej w Sejmie przyniósł obok de
finitywnego wyklarowania t. zw. spra
wy brzeskiej również likwidację i u- 
nieszkodliwienie drugiego pocisku z 
arsenału opozycji — sprawy pacyfika
cji Małopolski Wschodniej. Zagadnie
nie to znikło z areny parlamentarnej 
w sposób oznaczający pełny sukces 
polskiej racji państwowej, przyczem 
sukces ów polega nietyle na w yniku 
głosowania nad wnioskiem Klubu U- 
kraińskiego, łatwym  do przewidzenia, 
■ile raczej na zupełnej i skutecznej o- 
bronie zarządzeń, wydanych przez na
sze władze.

Musi to przyznać każdy bezstron
ni człowiek, nie tylko Polak i nie ty l
ko sym patyk Rządu. Argum enty, 
przytoczone w przemówieniach Mm. 
Składkowskiego i pos. Zdzisława Stroń 
skiego, posiadają siłę nieodpartą i prze
konywającą, Pacyfikacja była aktem 
konieczności, była wykonaniem  ele
mentarnego obowiązku Państwa wo
bec obywateli, domagających się za
bezpieczenia porządku, była aktem 

pożytecznym dla obu odłamów naro
dowościowych, zamieszkujących Ma-
\ r Wschodnią.

Moment użyteczności posiada szcze
gólną domoslość, bo sięga w przy
szłość. Stwierdzono z trybuny parla
m en tarn e j,  że stosunki w Małopolsce 
Wschodniej są po pacyfikacji lepsze, 
niż były przed akcją sabotażową. Lep 
sze, mirno że — jak zapewniano ze 
s tro n y  niektórych opiekunów ukraiń
skiej mmeiszości — właśnie pacyfika
cja miała pogłębić przepaść między 
ludnością ukraińską i Państwem i u- 
niemożłiwić wszelkie próby ułożenia 
zgodnego współżycia na przyszłość. Z  
naszej strony me zawahamy się stwier
dzić, że owa pacyfikacja może być de
cydującym  momentem w rozwoju dal
szych wypadków, i to  m o m e n t e m  
p o z y t y w n y m .

Są sytuacje, w których okazanie 
siły staje się błogosławionym aktem 
politycznym . W  odniesieniu do poli
tyków  ukraińskich jest to akt o tyle 
niezbędny, że cała ich spekulacja opie
ra się na przewidywaniu słabości na
szego Państwa i na przemożnym w pły
wie czynników zagranicznych. R o z
wiać to złudzenie znaczy pozbawić 
cały rachunek oparcia.

W  danym wypadku dowód siły, 
łamiącej komplot w rogów Państwa, 
przeprowadzony został na całej liiiji. 
W ielka intryga została zniszczona i u- 
nicestwiona bez wystrzału, bez zapro
wadzania stanu w yjątkow ego, a przy 
użyciu środków, które na tle sytuacji 
słusznie uznano za najhumanitarniejsze 
z tych, jakie były do dyspozycji.

Ale nauka, wyniesiona z epizodu 
pacyfikacyjnego, idzie dalej. Stronnic
twa ukraińskie może dopiero z dysku
sji sejmowej dowiedziały się, co zna
czy odpowiedzialność i jakie obow ią
zki nakłada kierowanie życiem  ̂ poli- 
tycznem społeczeństwa. Dowiedzia
ły się. że milczeć znaczy solidaryzo
wać się ze zbrodnią, a odtzekać się od 
niej, gdy spada miecz sprawiedliwości,, 
nie znaczy jeszcze potępiać ją. Zdema
skowana została w  Sejmie cała tych 
stronnictw niemęska, tchórzliwa, dwu
licowa gra, jaką prowadziły podczas 
zeszłorocznych wypadków , balansując 
między strachem przed’ utratą popu

larności i powinnością zaprotestowa
nia przeciw rzeczy, którą musiały li
znąć za szkodliwą i bezcelową. Słu
sznie i potrzebnie wytknięta została 
z trybuny sejmowej ta niedojrzałość 
elity społeczeństwa ukraińskiego do 
kierowania jego losami po linji, zgod
nej. z moralnością i rozumem.

Społeczeństwo ukraińskie przeko
nało się, że liczyć na zwycięstwo ter
roru nie może, że chcąc czy nie chcąc 
musi swój stosunek do społeczeństwa 
polskiego ułożyć pod kątem współ
życia, a nie walki i wzajemnego nisz

czenia. Musi uznać, że wszelkie próby 
zakłócenia tych naturalnych podstaw 
symbiozy na teryt.orjum narodowoś
ciowo mieszanem zostaną poskrom io
ne tak, jak je udaremniono ostatnio. 
Że moc Państwa i jego wola zapewnie
nia wszystkim  obywatelom  bezpie
czeństwa życia i mienia — jest bez
względna.

Owocem pacyfikacji winien być 
proces, rozwijający się u polityków  u- 
kraińskich po linji rezygnacji z niedo
siężnych planów i zbliżenia się do re
alnych kierunków myślenia i działania. 
A  u ludności pacyfikacja powinna po
zostawić, i z pewnością pozostawi, po
głębienie szacunku do Państwa i zau
fania do jego rzeczywistej siły.

Posiedzenie Komitetu 

Ekonom. Ministrów.
Warszawa, 28 stycznia. (PAT). 

W e środę, dnia 28 bm., odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa R ad y 
M inistrów W alerego Sławka kolejne 
posiedzenie Kom itetu Ekonomicznego 
M inistrów. Przedmiotem obrad były 
między innemi sprawy związane z 
akcją popierania budownictwa miesz
kaniowego. Pozatem Kom itet Ekono
miczny uchwalił zarządzenia, mające 
na celu uregulowanie akcji interwen
cyjnej państwowych rezerw zbożo
wych.

Ę  ostatniej chwili.

Sensacyjny proces o zamach no Marsz. Piłsudshiego
rozpoczął się dziś rano w Warszawie.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 stycznia. Dziś rano 

lozpoczął się w W arszawie sensacyjny 
proces o zamach na życie Marszałka 
Piłsudskiego, o którym  obszernie do
nosiliśmy przed kilku dniami.

Po wejściu na salę trybunału i po 
wprowadzeniu oskarżonych, .nastąpiło 
krótkie starcie między obrońcą adwo
katem Bernsonem a przewodniczącym 
prezesem Sądu okręgowego Neum a
nem- Obrońca wywodził, że należy 
rozprawę odroczyć, gdyż skład t r y 

bunału jest niewłaściwie obsadzony, 
jedm  ze sędziów bowiem jeszcze w 
s>i"-:'niu ubiegłego roku mianowany 
zostaJ urzędnikiem ministerjalnym. O  
Prona ma tu na myśli przewodniczą
cego rozprawy, prezesa Neumana, któ
ry został mianowany naczelnikiem w y 
działu w Ministerstwie Sprawiedliwo
ści, funkcji tej jednak nie objął.

Prokurator sprzeciwił’ się wniosko
wi obrony.

Przewodniczący, prezes Neuman,

Ujęcie przemytników biżuterji.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 stycznia. Z  Katowic 
donoszą: W  ręce śląskiej straży gra
nicznej wpadło szereg przemytników 
biżuterji, których głównym artyku
łem przemytu były brylanty i perły.

W  wyniku przeprowadzonych docho
dzeń i rewizji, skonfiskowano klejno
ty nielegalnie przemycone do Polski, 
wartości 120.000 zł.

Echa rewelacyjnego doniesienia
w sprawie odbudowania monarchji austro-węgierskiej.

du, iż Mussolini przekonał się, jakobyParyż, 29 stycznia. (PAT). „La  
Republique“  poświęca obszerny arty
kuł rzekomym zamiarom Włoch i 
Watykanu w sprawie odbudowania 
monarchji austrjacko - węgierskiej. 
Opierając się na rewelacjach poczynio
nych przez holenderski dziennik 
„Nieuve Rotterdamsche Courant“  au
tor artykułu dowodzi, że ugodę late
rańską zawarto głównie z tego wzglę-

zamiary Watykanu w sprawie prze
budowy Europy środkowej były iden
tyczne z jego projektami. Obecnie 
Watykan i Kwiryna! działają razem 
w zupełnem porozumieniu w sprawie 
utworzenia w Europie środkowej jed
nego państwa katolickiego pod ber-, 
lem Habsburgów.

Rokowania w sprawie płac
na Górnym Śląsku.

Katowice, 28 stycznia. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym odbyły się bezpo
średnie rokowania między przem y
słowcami a robotnikam i w  sprawie 
nowej um owy zarobkowej w  przem y
śle cynkow ym  Górnego Śląska, Przed
stawiciele przem ysłowców wysunęli 
żądanie 15%  obniżki zarobków  ro
botniczych- Związek zawodowy od
rzuciły ten warunek i sprecyzuje swoje 
żądania w  najbliższych dniach, a na 
następnej konferencji, k tóra odbędzie 
się w  przyszłym  tygodniu, da odpo

wiedź przemysłowcom.
Katowice, 28 stycznia. (PAT.) Jak  

się dowiadujemy, Związek pracodaw
ców nie przyjął orzeczenia komisji 
arbitrażowej, przedłużającego na 1 rok  
umowę w górnictwie węgłowani na 
G órnym  Śląsku. Przem ysłowcy mo
tyw ują nieprzyjęcie orzeczenia tern, 
że termin um ow y jest zbyt długi; na
tomiast Związek górników  przy Zjed
noczeniu zawodowem polskiem p rzy
jął orzeczenie komisji.

zaznaczył, że w myśl przepisów usta
w y obrońcy mieli czas na złożenie 
wniosku o wyłączenie sędziego.

Sad udał się na naradę i uchwalił 
wniosek obrony odrzucić-

Po rym incydencie, przystąpiono 
do właściwej rozprawy. Po form alno
ściach wstępnych, rozpoczęło się od
czytywanie aktu oskarżenia, które 
trwało do godz. 12  w południe. N a
stępnie rozpoczęło się przesłuchiwanie 
poszczególnych oskarżonych, k tórzy  
nie przyznają się do winy.

Ze względu na konieczność zasto
sowania specjalnych środków ostroż
ności przed gmachem sądu krążą licz
ne o.-trele policyjne. N a salę rozpraw 
pusz; zono tylko małą ilość osób, mię
dzy innym i rodziny oskarżonych.

W  chwili, gdy oddajemy numer 
pod prasę, rozprawa toczy się dalej. 
Potrwa ona kilka dni.

Rozłam w Heimwchrze.
Wiedeń, 28 stycznia. (PAT). N a 

wczorajszem posiedzeniu przywódców 
H eim wehry doszło do rozłamu. Przy
wódcy Heim wehry w  T yrolu , Przed- 
arulanji, Wiedniu i Burgenlandzie 
sprzeciwili się projektowi reorganiza
cji H eim wehry, przedłożonemu przez 
ks. Stahremberga, ponieważ projekt 
ten przyznaje ks. Stahrembergowi peł
nomocnictwa dyktatorskie. W  głoso
waniu oświadczyło się 5 głosów za, 
6 przeciwko ks. Stahrembergowi. Opo
zycjoniści opuścili salę obrad’ i uchwa
lili utworzyć osobną organizację, aż 
do czasu ustąpienia ks. Stahremberga.

Nie chce wrócić do Moskwy.
Londyn, 28 stycznia. (PA T ). 

Dziennik „D aily Express“  zamieszcza 
sensacyjną wiadomość, że dyrektor 
londyńskiej: fifji sowieckiego syndyka
tu naftowego, Sokoł-ow, k tóry  otrzy
mał dymisję jako niepewny pod wzglę
dem przekonań bolszewickich, odmó
wił powrotu do M oskw y, powiększając 
dosc poKazną liczbę reprezentantów 
Sowietow zagranicą, opuszczających 
szeregi bolszewickie.
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K o mi s j a  budż et owa  Sejmu
kończy w szybkiem tempie swe prace.

Warszawa. 28 stycznia. (PAT.) Sej
mowa komisja budżetowa na dzisiei- 
szem posiedzeniu popołudniowem 
przystąpiła do głosowania w drugiern 
czytaniu nad preliminarzem budżetu 
Ministerstwa Skarbu.

P rzy jęto miedzy innemi poprawki 
sprawozdawcy w dochodach zw yczaj
nych o zmniejszenie o pół miliona do
chodu państwowego funduszu drogo
wego, o zmniejszenie o 15 miljonów 
podatków bezpośrednich i o 8 i pól 
miliona opłat stemplowych i danin 
pokrewnych. W  dochodach 'nadzwy
czajnych zmniejszono o 2,350.000 zł. 
10% -tow y dodatek do danin publicz
nych; następnie dokonano szeregu 
zmniejszeń w wydatkach zwyczaj
nych, w dziale władz i urzędów skar
bowych, w dziale władz i urzędów 
celnych, w  dziale straży granicznej i w 
dziale ogólnego samorządu skarbowe
go. W  monopolach, pozycje kosztów 
sprzedaży sol; zmniejszono o 1,900.000 
zł. w monopolu tytoniow ym  przyję
to wniosek referenta zmniejszenia 
wpłat do Skarbu Państwa o 14,040.000 
zł., w monopolu spirytusowym  o 
14,264.225 zł., w  monopolu zapałcza
nym zas o zwiększenie wpłat do Skar
bu Państwa o 11,9 15 .0 0 0  zł. co jest 
konsekwencja ustawy o pożyczce za
pałczanej.

Następnie głosowano nad prelimi
narzem budżetu długów państwowych, 
poczem przystąpiono do trzeciego 
czytania preliminarza budżetowego 
Ministerstwa przemysłu i handlu, Pre
zydenta Rzeczypospolitej, Sejmu i Se
natu. Prezydjum  R ady Ministrów'. M i
nisterstwa Spraw W ojskowych, Mini- 
nisterstwa Rolnictwa. Odrzucono 
wszystkie poprawki zgłoszone do trze
ciego czytania.

Następnie w trzeciem czytaniu za
łatwiono preliminarz budżetowy Mi- 
nsterstwa Spraw W ojskowych, M ini
sterstwa Robót publicznych, Pracy i 
Opieki Społecznej oraz Poczt i Tele
grafów. Żadnych poprawek nie przy
jęto, przyjęto natomiast przy budże
cie Ministerstwa Spraw W ojskowych 
rezolucję posłanki Berbeckiei i spra
wozdawcy posła Perkowicza, wzywa- 
iąca Rzad do załatwienia sprawy ure

gulowania przejazdów kolejow ych dla ] 
najbliższej rodziny oficerów i podofi
cerów zawodowych.

N a tern obrady zamknięto. N a
stępne posiedzenie jutro, o godz. ió ^ c  
popołudniu. N a porządku dziennym 
trzecie czytanie budżetu Ministerstwa 
Skarbu, a następnie generalny referat.

Warszawa. 28 stycznia. (PAT.) Se
nacka komisja administracyjna i samo
rządowa obradowały dziś nad wnio
skiem Klubu Ukraińskiego w sprawie 
pacyfikacji w  Małopolsce wschodniej.

Referat sen. Rollego.
Sprawozdawca sen. Rolle (B. B.) 

podaje szereg wypadków na terenie 
trzech W ojewództw Małopolski i za
znacza, że gdyby społeczeństwo ukra
ińskie wraz z metropolitą Szeptyckim 
zajęło wyraźne stanowisko w  tej spra
wie. z pewnością nie doszłoby do sa
botażu, a następnie do pacyfikacji. Da-

Berlin, 28 stycznia. (PAT.) W  
komisji Reichstagu minister rolnictwa 
Schiele wygłosił dziś expos6, w  któram 
między innemi z naciskiem .powiedział, 
że również w przyszłości politykę swą 
oprze na ograniczeniu im portu celom 
utrzym ania rynku niemieckiego dla 
produkcji krajowej. Minister Schiele 
solidaryzuje się z wywodam i ministra 
Curtiusa w czasie ostatniej konferen
cji europejskiej w  Genewie, iż N iem cy 
ze względu na przyjęte zobowiązania 
reparacyjne będą dążyły do wzmoże
nia eksportu i ograniczenia importu.

Berlin, 28 stycznia. (PAT.) Biuro 
W olffa kom unikuje: Gabinet Rzeszy

W arszawa. 28 stycznia. (PAT.) Se
nacka komisja skarbowo-budżetowa 
na dzisiejszem posiedzeniu przystąpiła 
do obrad nad preliminarzem budżeto
wym Prezydjum  R ady M inistrów, któ 
ry referował sen. Drucki-Lubecki, cha
rakteryzując zasady organizacji pracy 
w  Prezydjum  R ad y M inistrów oraz 
prace komisji dla usprawnienia admi-

lej referent stwierdza, że w  Narodzie 
polskim, nie ma nienawiści do narodu 
ukraińskiego, a .przeciwnie, jest silna 
tendencja do współpracy. Podczas gdy 
ukraińskie stronnictwa polityczne nie 
potrafią uwolnić sę od demagogii, to 
społeczeństwo polskie, a w  szczególno
ści B. B. W . R . znajduje i szukać bę- 

| dzie nadal porozumienia z narodem 
1 ukraińskim..

Referent proponuje następujący 
wniosek: Senat uznaje, że zarządzenia 
władz państwowych na terenie trzech 
W ojewództw wschodnich, wydane ce
lem zapewnienia całej ludności tych 
W ojewództw ochrony życia i mienia,

ograniczenie importu.
na dzisiejszem posiedzeniu, odbytem 
pod przewodnictwem  kanclerza Brii- 
ninga, wysłuchał szczegółowego spra
wozdania ministra spraw zagranicz
nych Rzeszy Curtiusa o europejskiej 
komisji studjów i o sesji R ady Ligi 
N arodów . Pod koniec posiedzenia 
kanclerz Briining stwierdził, że sta
nowisko, zajęte przez delegację nie
miecką, oraz w yniki osiągnięte w  G e
newie, spotkały się z jednomyślną a- 
probatą gabinetu Rzeszy. Jednocześnie 
kanclerz w yraził w  imieniu rządu R ze
szy podziękowanie dr- Curtiusowi za 
skuteczną obronę interesów niemiec
kich.

nistracji. W  zakończeniu referent pro
sił o przyjęcie preliminarza bez zmian.

.Po przemówieniach sen. H orba
czewskiego (KI. U kr.) j Barańskiego 
(BB) zabrał glos minister Pieracki, po
czem. przemawiał prezes Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego R ó ży 
cki.

Po krótkiej przerwie komisja przy
stąpiła do preliminarza budżetu N a j
wyższej Izby K ontroli Państwa, k tóry  
zreferował sen. Drucki-Lubecki w no
sząc o przyjęcie preliminarza bez 
zmian, w myśl propozycji komisji sej
mowej.

tak również celem ochrony mienia i 
urządzeń państwowych przed aktami 
zbrodniczemu, jakie na tym  terenie 
zaistniały, b y ł y  uzasadnione i koniecz
ne. Senat odstępuję cały materiał, 
przedłożony w form ie uzasadnienia 
do wniosku senackiego. M inistrowi 
Spraw W ewnętrznych.

Sen. Makuch (Kl. U kr.) w konklu
zji dłuższego wywodu podtrzym uje 
wniosek ukraiński, w zyw ający Rząd 
do zbadania nadużyć, ustalenia szkód, 
ukarania winnych, wynagrodzenia 
strat poszkodowanym, oraz do złoże
nia Senatowi sprawozdania. D o w nio
sku przyłączyli się: sen. Kłuszyuska 
(PPS) i W oźniak (Kl. Chł.), składając 
deklaracje podobne do złożonych na 
plenum Sejmu. Sen. Głąbiński oświad
cza, żc Klub N arodow y powstrzym a 
się od głosowania.

W  końcowem przemówieniu spra
wozdawca Rolle wskazuje, że kon
strukcja wniosku proponowanego o- 
parta jest na kilkakrotnych oświadcze
niach i deklaracji Ministra Spraw W e
wnętrznych Składkowskiiego, który 
wyraźnie zaznaczył, iż po zbadaniu 
winni będą odpowiednio ukarani. 
W obec tego referent nie uważa, aby 
należało wzywać Ministra do czego się 
zobowiązał.

Po zakończaniu dyskusji, w  głoso
waniu komisja uchwaliła wniosek re
ferenta 9 głosami przeciwko 3, przy 1 
wstrzymującym, się.

Pacyfikacja Małopolski Wschodniej
przedmiotem obrad Komisji senackich.

Dążenia gospodarcze Niemiec.
Wzrost eksportu —

W drodze na Bałkan.
Stolica Węgier.

(Korespondencja własna , Gazety Lw ow skiej

D o Bułgarji i Turcji zapewne jest 
ze Lw ow a najbliżej jechać przez Bu
kareszt, przekraczając —  w braku m o
stu — Dunaj statkiem na granicy ru
muńsko - bułgarskiej. A le kto chce 
odwiedzić serce Bałkanu, Serbję, i da
lej się na gorące południe zapuścić, 
do Grecji, ten musi obrać drogę in
ną, t. j. -przez W ęgry, odwiedzając po 
drodze „królow ę Dunaju“ , czarujący 
Budapeszt.

Bez trudności jedziemy tam w  le- 
oie, mając pociąg pośpieszny przez 
Ławoczne, którym  ta droga urozm ai
cona w  pociągające oko krajobrazy 
trwa jakieś 15 godzin. Ale teraz w 
zimie — ten pociąg pospieszny nie 
kursuje, więc trzebaby się „tłu c" przez 
całą dobę, od rana do rana, mało po- 
ciągającemi pociągami osobowemi, 
przesiadając się ty lko  cztery razy: 
Ławoczne, Bat‘ovo, Sloyeńske N o ve  
Mesto i Satoraljanjhely. Kom u więc 
zależy bardziej na wygodnej jeździe, 
niż na koszcie podróży, ten niech się 
lepiej wybierze pociągiem pospiesz
nym ze Lw ow a na zachód i bądź 
oczekuje w  Dziedzicach wagonu bez
pośredniego W arszawa - Budapeszt, 
bądź też w  Boguminie łapie wagon 
berliński jadący przez stolicę W ęgier do 
Stambułu. Coprawda istnieje jeszcze 
jedna droga zimowa, ale także nie-

Budapeszt. w  styczniu 1931.
zbyt wygodna: Lw ów  - Bukareszt, a 
stamtąd na zachód do Budapesztu — 
tu znów może zaważyć na szali de
cyzji taniość kolei rumuńskich w  po
równaniu z czechosłowackiemi.

W  każdym razie — jedziemy przez 
Budapeszt. W  mieście tern zaś konie
cznie trzeba się zatrzym ać: i jako ca
łość ma ono swój „charm e", sprawia
jący, że k to  je raz zobaczył, zawsze 
chętnie doń powraca, i także w  każ
dym niemal szczególe daje to pełnię 
wrażeń estetycznych jakimś pomni
kiem swej architektury, to znów cią
gnie nieprzeparcie bujnością wesołego 
swego życia, którego słabe echa medo- 
dyj znamy z operetek Kalmana.

Są w  Budapeszcie rzeczy, które 
poniekąd pobyt utrudniają. Jedna, to 
zupełna obcość dla nas węgierszczy- 
zny, przyczem  nawet różne „m iędzy
narodow e" słowa są przełożone na 
węgierskie, np. kino nazywa się „m o- 
zi“  a apteka „gyógyszer.tar". A le 
wszędzie też można się łatwo porozu
mieć po niemiecku. Druga „trudność", 
to drożyzna: pengo węgierski w art
jest półtora złotego, a i tak ceny w  
pierwszorzędnych lokalach w  pen- 
goch wynoszą, więcej' niż u nas te sa
me cy fry  w  złotych.

„Ibusz" — W ęg. biuro podróży I 
obiecuje spieszącemu się cudzoziemco

wi nawet w  dwu godzinach tylko- w 
turze autobusowej pokazać najważ
niejsze osobliwości stolicy. K to  jednak 
tylko może poświęcić nieco więcej 
czasu, niech nie robi takiej szalonej 
tu ry . głębokie wrażenia na siebie 
szybko i bezładu napiętrzone stają się 
rychło dla- pamięci ciałem obcem, 
które odlatuje bez echa. A  widzieć 
warto w  Budapeszcie szereg punktów 
i parokrotnie, o różnych porach dlnia 
i w  oświetleniu nocy.

Dwie części s-tolicy Budę i Peszt, 
rozdziela ogrom ny Dunaj, o wiele tu 
szerszy niż w  'Wiedniu. C ztery opa
trzone bramami wjazdowem i m osty: 
Franciszka Józefa, Elżbiety, Łańcucho
wy- i M ałgorzaty, łączą obie części 
miasta, starożytną, pełną zabytków  hi
storycznych Budę i nowoczesne wiel
kie miasto, metropolję handlowo- 
przemysłową, Peszt, pod względem 
powierzchni zresztą znacznie większą, 
niż Buda.

Buda, to wyniosłe zbiorowisko 
starych gmachów na wzgórzu nad- 
rzecznem, wśród których wznosi się 
, kiralyi vazpalota“  — wspaniały pa
łac królewski, im ponujących rozmia
rów  (mury długie na przeszło 300 m.), 
o położeniu, od którego o  piękniejsze 
trudno. Pewne pendant wysokości do 
-kopuły zam kowej tworzą z jednej 
strony rom ańsko - gotycki kościół 
koronacyjny, z drugiej zaś cytadela na 
wzgórzu św. Gerarda. N a  dole pod 
kościołem koronacyjnym  tuż nad rze
ką widzim y śliczne cacko „Basztę ry 
backą", o niebyw ale lekkich linjach 
wczesnego gotyku.

A le z przepięknym  naprawdę go

tykiem  spotkam y się, gdy przelecimy, 
raczej przepłyniem y stateczkiem D u
naj, by stanąć przed olbrzym ią, ab 
nię przygniatającą swą. wielkością, 
bo czarującą swą poezją budowlą, 
strzelającą, masą sm ukłych wieżyczek 
— to „O rszaghaz",— parlament. Stoi on 
na wspaniałym placu Kossutha, oto
czony przez inne wyniosłe pałace. 
W szystko tu  na wielką miarę brane, 
w yczuw a się stąd treść tej dawnej idei
0  „w ielkich W ęgrzech". Po malowni- 
czem quai idziemy, wzdłuż ciągle po
tężnych budowli, by zboczywszy nie
co  od rzeki znaleźć się koło w ynio
słej bazyliki św. Stefana, a jeszcze da
ły idąc, na głośnej szerokiej aleji A n- 
d!rassy-ut, pełnej wszystkiego, co bogac
two dawnych W ęgier mogło w  bu
downictwie wystawić. W śród1 dwu 
.rzędów -pałaców i will, przechodząc 
obok wspaniałej O pery, dochodzimy 
do wielkiego placu, na którym  wzno
si się kolumna tysiącleci? W ęgier i w  
półkolu ustawione posągi królów . 
Przypom ina się berlińska Siegessaule
1 Siegesalee, ale o  ile te budapeszteń
skie pomniki więcej, mają od pruskich 
wdzięku!

Co powiedzieć o tych jeszcze in
nych pięknych, potężnych gmachach, 
jak np. Pałac Sprawiedliwości, Akade- 
mja, Muzeum N arodowe, U niw ersy
tet... I z zewnątrz i z wewnątrz, i ja
ko  pomniki architektury i niektóre 
jako skarbce dzieł sztuki budzić mu
szą uznanie i podziw największy.

Y . i.
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ra Brucknera.
Prof. Aleksander Bruckner, jeden 

z największych i najbardziej zasłużo
nych uczonych polskich, odkryw ca i 
badacz całych now ych dziedzin w li
teraturze i kulturze polskiej, autor 
dzieł pom nikowych i kilku setek cen
nych rozpraw naukowych, — obcho
dzi w styczniu br. 7 5 - c ą  r o c z n i 
c ę  s w y c h  u r o d z i n .

Mimo sędziwego wieku niestrudzo
ny i zdaje się niewyczerpany umysł 
wielkiego uczonego pracuje dalej, a o- 
statnie miesiące przyniosły nam dwa 
potężne tom y „H istorj: kultury pol
skiej" (pierwszej u nas!), napisanej 
przez Brucknera; nad tomami dalsze- 
mi pracuje znakom ity uczony obecnie 
bez przerwy.

Zasiąg zainteresowań naukowych 
prof. Brucknera jest olbrzym i, gdyż 
ogarnia nietylko mnóstwo różnorod
nych zagadnień (kulturalnych, spo
łecznych, literackich, językowych, et
nograficznych itd.), ale zarazem wcią- 
ga w  swój krąg w s z y s t k i e  n a r o 
d y  s ł o w i a ń s k i e ,  ich przeszłość, 
język, piśmiennictwo.

Bruckner stworzył takie dzieła, jak 
„H istorja języka polskiego", „H istorja 
literatury polskiej" „H istorja kultury 
polskiej", „H istorja literatury rosyj
skiej", „Słow nik etym ologiczny języka 
polskiego" — dzieła, któremi naprawdę 
obdzielić możnaby kilku tęgich uczo
nych.

N ależy też dzisiaj do n a j w i ę k 
s z y c h  u c z o n y c h  e u r o p e j 
s k i c h  i prawdziwych znakomitości 
naukowych w wielu dziedzinach.

Jako  długoletni profesor slawisty
ki w  uniwersytecie berlińskim, roz
sławił zagranicą imię Polski i działal
nością swoją dał znakomite świadec
two żywotności i wysokiem u pozio
mowi nauki polskiej.

Dla uczczenia tych świetnych za
sług prof. Aleksandra Brucknera i je
go 7 J-go  jubileuszu urodzin, zawiązał 
się we Lw ow ie K o m i t e t  O b y w a -  
t e 1 s k  i, na którego czele stanął prof. 
Oswald Balzer.

Protektorat nad Komitetem objęli 
P. P, M inistrowie: D r. Sławom ir C zer
wiński i August Zaleski; w  skład' K o 
mitetu H onorow ego wchodzą: prezes

PIJCIE
H e r b a t ę  R l E D I y A  

Lwów, Rutowskiego 3.

Polsk. Akadem ji Umiejętności, prof. 
Kostanecki, rektorowie wszystkich u- 
niwersytetów i politechnik polskich i 
kurator Ossolineum (chyba przez po
myłkę brak tylko podpisu rektora uni
wersytetu lwowskiego?). Do Kom ite
tu należą najwybitniejsi przedstawicie
le lwowskiej nauki, miasta, świata li
terackiego, bibljoteczno - archiwalnego 
i społeczeństwa.

Kom itet pragnie uczcić profesora 
Brucknera wybiciem na jego cześć w 
mennicy państwowej z ł o t e g o  m e 
d a l u  p a m i ą t k o w e g o ,  w ykona
nego przez rzeźbiarza Piotra W ojto
wicza. Medal ten w egzemplarzu 
srebrnym kosztować będzie 40 zł., a w 
egzemplarzu bronzowym  i j  zł. i m o
żna goi zamawiać d o  d n i a  i j  m a r 
c a  b r., w  drodze przedpłaty, którą

należy nadsyłać czekiem Miejskiej K a
sy Oszczędności we Lw ow ie N r. 
59.914. Po tym  terminie lista zgło
szeń będzie zamknięta. Adres Kom ite
tu: Lw ów , R ynek 6.

Prof. Bruckner jest Lwowianinem, 
a serdeczne węzły wiązały go przz dłu
gie lata z naszem miastem, w którem 
niejednokrotnie przebywał. Tutaj, w 
Ossolineum i w bibliotekach lw ow 
skich, rodziła się niejedna z jego po
m nikowych prac.

T o  też nie ulega wątpliwości, że 
akcja Kom itetu Obywatelskiego odbi
je się szerokiem echem w kulturalnych 
sferach naszego miasta, a medal Briick- 
nerowski znajdzie mnóstwo chętnych 
■.nabywców wśród wielbicieli i czytel
ników dzieł W ielkiego Uczonego.

(w).

Telegraficzne wiadomości 
ze świata.

R Z Y M . Zasypani przez law inę. W  w yn ik u  
k ata stro fy , k tóra  w yd arzy ła  się w  B ard o- 
neche, gdzie law iną zasyp any został oddział 
w ojska, zginęło trzech oficerów , 2 podofice
ró w  i 16  żołn ierzy.

Nowy podatek w Austrji.
Opłata fod benzyny i samochodów.

Wiedeń, 28 stycznia. (PAT.) Rada 
N arodow a uchwaliła dziś w  tr zeciem 
czytaniu ustawę o ugodzie finansowej, 
tudzież podatek od benzyny i samo
chodów. N ow y podatek od benzyny 
wynosi 13  gr. od 1 kg. Podatek będzie 
pobierany od benzyny zagranicznej 
nad granicą, od benzyny Zaś krajowej 
w miejscu produkcji. Osobny paragraf 
postanawia, że benzyna, używana do 
m otorów, m a być mięszana aż do 25%  
ze spirytusem, pochodzenia austrjac- 
kiego, natomiast cena spirytusu nie 
może być wyższa od ceny benzyny-

Oprócz podatku od benzyny, uchwa
lony został również podatek od auto
busów i m otorówek. Podatek ten bę
dzie pobierany przez -rządy związkowe- 
Natom iast zniesione będą wszystkie 
tego rodzaju podatki krajowe. A u to
m obile zagraniczne będą opodatkowa
ne, jeżeli przebywać będą w  Austrji 
nieprzerwanie przez więcej niż 60 dni. 
N o w y podatek od benzyny i samo
chodów  obowiązywać będzie od 1 maja 
b. -r.

Czwarty jubilat powietrzny w Polsce.
W  dniu 28 b. m. grono asow na

szego lotnictwa cywilnego, którzy w 
służbie komunikacyjnej orzekrorzyli 
pół miljona kilom etrów drogi w  prze
stworzach (np. Burzyński, Długaszew-
ski i Karpiński), powiększyło ?;e o 
czwartego jubilata, p. Stanisława Plon- 
czyńskiego, który w  dniu tym , przy
prowadziwszy Fokkera P. L. L. ,.I,ot” 
z Gdańska wraz z pasażerami, Oli.',gnał 
również 500.000 kilom etrów drogi 
powietrznej.

P. Plonczyński pracuje w  lot.v- 
ctwie komunikacyjnemu jako pilot od

1925 r. i prowadząc samoloty kontu- 
n kacyjne już siódmy rok z rzędu, n:e 
naraził żadnego ze swych pasażerów 
na jakikolwiek szwank na zm owiu. 
Świadczy to o wybitnej sprawności 
pilota, jak również o poziomie naszej 
komunikacji powietrznej.

Szkło, Porcelanę, Kryształy

KSK ALEKSANDER ONYŚKO
ul. H alick a  20 (róg W ałowej) Teł. 69-75

N O W Y  JO R K . W yk ryc ie  tajnej gorzelni.
A genci p roh ib icyjn i w y k ry li w  Kingson tajną 
gorzelnię, w  k tó re j znaleźli zapasy alkoholu , 
w artości około  pól m iljona doi. W  zw iązku  
z rem dokonano szeregu aresztowań.

L O N D Y N . Pogrzeb Paw iow ej. D ziś rano 
od b y ł się tu uroczyście pogrzeb znanej tan
cerki Paw iow ej. Z w ło k i, zam knięte w  czar
nej srebrnej trum nie, przyw iejRone z H olan- 
d ji, przetransportow an o  do kościoła p raw o 
sław nego. N a  trum nie z łożono olbrzym ią 
ilość k w iatów . W  nabożeństw ie żałobnem 
w zięły  udział liczne tłum y, w śród nich wielu 
em igrantów  rosyjsk ich .

M O S K W A . 4000 „sp ecó w " w  Sow ietach.
W edług w iadom ości, podanej przez T A S S , na 
dzień 1 styczn ia  19 3 1  zatrud nionych  b yło  w  
Z S S R . 4.000 cudzoziem ców  inżynierów , m aj
strów  i rob o tn ikó w  specjalistów, przew ażnie 
w kopaln iach  węgla, w  przem yśle sam ochodo
w ym , w łókien n iczym  i m etalurgicznym . 
W iększość cudzoziem ców  to A m erykan ie  1 
N iem cy. W  r. 19 3 1  zam ierza rząd Z SS R . za
angażow ać 13 .000  specjalistów  zagranicznych.

A T E N Y . Epidem ja g ryp y . W obec tego, 
że epidem ja g ry p y  nabiera charakteru  alarm u 
jącego, rząd postanow ił y m ik n ą ć  w szystk ie 
szkoły oraz zarządzić 10-diniowe w strzym a
nie przedstawień w  k inem atografach , te
atrach i m usic-hallach, jak  rów nież nie w y 
d aw ać zezw oleń na zgrom adzenia publiczne. 
W  obecnej chw ili 4 członków  gabinetu cho
ruje na grypę. Stan zdrow ia V cnizelosa jest 
zadow alający.

Porządek dzienny piątko
wego posiedzenia Sejmu.

Warszawa, 28 stycznia. (PAT). 
Porządek dzienny S-go posiedzenia 
Sejmu Rz. P., wyznaczonego na pią
tek, 30 bm., o godz. 16 , obejmuje 
między mnemi; sprawozdanie komisji 
skarbowej o zmianie proponowanej 
przez Senat do projektu ustawy o mo
nopolu zapałczanym, sprawozdanie 
tejże komisji o rządowym  projekcie 
ustawy, upoważniającej Ministra Skar
bu do udzielenia pożyczki państwowe
mu funduszowi drogowemu, projekt 
ustawy o realizacji serji III premjowej 
pożyczki dolarowej, sprawozdanie ko
misji budżetowej o szeregu rządowych 
projektów ustaw dotyczących dodat
kow ych kredytów i sprawozdanie ko
misji spraw zagranicznych o szeregu 
projektów ustaw dotyczących ratyfi
kacji konwencyj z państwami zagra- 
nicznemi.

J A N  ŚCIBOR. 4)

jako element państwotwórczy.
„O  wojnę powszechną prosimy Cię, 

Panie" — modlił się największy 
wieszcz N arodu i wojna ta się zbliża... 
Dzięki Piłsudskiemu nie zbraknie w 
niej polskiego oręża i polskiego sztan
daru i są wszystkie dane do twierdze
nia, iż tym  razem wysiłek ów nie pój
dzie na marne. N a mapie Europy zaj
mie znów więcej lub mniej miejsca na
sza własna Rzeczpospolita lub Króle
stwo... Form a to szczegół... Ale sens 
wewnętrzny tego Państwa!... Jaki on 
będźie?... K to  go wykrzesać potrafi z 
zepsutych przez zawisłość tyloletnią 
mil jonów, albo kto im ten nowy sens 
państwowy narzuci? I to pytanie fra
sobliwe troską ogromną staje raz w  
raz przed potężnym, stanowczym, lecz 
jednocześnie głęboko zadumanym mę
żem, który ważąc się na boj śmiertelny 
i mając wieść nań młode hufce, do co
raz większej poczuwa się odpowie
dzialności za wszystko. Albowiem  ktoż 
prócz N iego gotów dźwignąć to brze
mię?... N ikt... Inni będą się kłócili o 
zasady, doktryny, o orjentacje. Czegoś 
lepszego od tych ludzi nie można się 
spodziewać. A  jednak nie dóść jest 
w yzw olić Polskę, trzeba ją potem zbu
dować. Któż to potrafi?... Znów  ty l

ko On... Lecz któż M u w  tern będzie, 
gdy czas przyjdzie, rzeczywiście po
m ocny?... Jego chłopcy... Ci nape- 
wno... Jest ich jeszcze niewielu... Będą 
tysiące... Z  nich część wielka polegnie 
niestety, ale ci, co zostaną, będą jak 
kuta stal, zahartowana w  ogniu! Będą 
czemś innem niż ogół polski, osłabio
ny, powaśniony, ogłupiały, rozdarty. 
Będą Legjonem Odrodzenia. N ietylko 
przez krew... przez ducha.

T o  przeczuwa wsparty na dłoni, z 
głęboką bruzdą na czole, to przetra
wia w sobie, lecz wnet z pod krzacza
stych brwi w ytryska błysk spokojnej 
pewności. Strzelcy będą nietylko mę
żnymi żołnierzami, zrobi z nich także 
dzielnych obywateli, równie mężnych 
i sprawnych i niosących swoim nowe 
siły — siły naprawdę państwotwór- 
cze.. Ten rw ący potok młody, czysty, 
wieje się kiedyś sam przez się w  życie 
Narodu i odnowi je... Jeśli będzie trze
ba opanuje, ale może bez tego ostat
niego się obejdzie... Może jednak wiel
ka przemiana, która idzie, będzie także 
przemianą wewnętrzną Polski. Może 
objawią się w społeczeństwie, w  star- 
szem jego pokoleniu —. osobowości 
mocne i zdolne do rządzenia... Niechaj

rządzą szczęśliwie... narazie grunt — 
to wojsko. Ma być uosobieniem nie- 
przedawnionych naszych praw i zaw
sze tej samej woli... poza tern naszym 
własnym atutem w  wielkiej grze.

W  tym  charakterze, kiedy pożar 
ogarnia świat, wyruszają w pole Legjo- 
ny. Dzieje ich zawarte są już w wie
lu księgach, nie we wszystkich nato
miast dostatecznie w yryte duszach pol
skich, z których niejedha po dziś dzień 
woli żyć w kłam liwych przywidzeniach 
upartej stronniczości. B o  są przecie 
stronnictwa, co dotychczas w Legjo- 
nach chcą widzieć „popieranie państw 
centralnych" jedynie i jakąś z odmian 
tak zwanego czasu w ojn y: polskiego
„aktyw izm u". Byłoby rzeczą conaj- 
nmiej zbyteczną w yłam yw ać raz jesz
cze drzwi otwarte i silić się na obale
nie tej kalumnji politycznego łgar
stwa, mającego niestety w pewnych 
kolach wciąż jeszcze zwolenników. 
R ekrutują się oni z pośród złych lub 
głupich. Prócz nich każdy jednak ro
zumie już oddawna, iż czyn legjono- 
w y Piłsudskiego był czynem polskim, 
do gruntu polskim i wyłącznie pol
skim.

Przyświecały mu tylko nasze wła
sne cele i dó osiągnięcia ich w naj
trudniejszych warunkach zaprawiał 
K o meniCłant swych żołnierzy, wysta
wiając ich na nieskończone próby. 
W tłaczanie Legjonów w  ramki „ak 
tyw izm u" — to nonsens. Aktyw izm  
był k o m b i n a c j ą  polityczną nie o 
wiele lepszą częstokroć jak rusofiiska

ugoda... W  ujęciu różnych graczów i 
karjerowiczów przeradzał się nieraz 
w  kalkulację, z idealizmem narodo
wym , tembardziej z bohaterstwem, nic 
nie mającą wspólnego... Jeszcze dziś 
błąkają się po Polsce niedobitki m o
ralne tej roboty jak i niedobitki bez
myślnej w iary w Rosję... Cóż z tern 
łączyło choć na chwilę L eg jo ny?! 
Szły one własną drogą. Z  początku 
była to wąska i kamienista ścieżka, 
rychło stała się jednak szlakiem chwa
ły krw ią zlanym, a wreszcie jasnym 
szerokim gościńcem, wywalczonym  
męczarnią ciał i potęgą wiary.

Przez wszystkie pieklą samozapar
cia, zawodów i rozpaczy sądzono by
ło przedzierać się tej garstce, co prze
szła do historji jako „Pierwsza Bryga
da" i zostanie w niej już na wieki ja
ko taka. Strzelec, przedzierzgnięty w  
legjonistę i nowy ochotnik, śpieszący 
pod komendę Józefa Piłsudskiego, znaj 
dywał się odrazu nietylko jak zw ykły 
żołnierz normalnej armji, wobec za
gadnień i obowiązków wyłącznie w oj
skowych, lecz stawał się współuczest
nikiem nieskończenie trudnego zada
nia, należącego do twórczości polity- 
czno-moralnej, której całość, dla ócz 
zwyczajnych niedostępną, obejmował 
umysłem jasnowidzącym nieledwie ów 
tak zewnętrznie skrom ny, a tak wiel
ką w swoich dążeniach i zamiarach 
wódz - obywatel...

(C. d. n.).
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Clou karnawału lwowskiego.,/
C ały świat towarzyski mówi dziś o

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 29 stycznia 1931.

W  M IN IST E R ST W IE  SP R A W  W E 
W N Ę T R Z N Y C H .  

We władzach powiatowych:

M i a n o w a n i :

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem tłumackiem J  e- 
ż o w s k i Jan  — referendarzem w V II 
st. sł., dnia 27 czerwca 1930 r.

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem  brzesk-icm w
Brzesku M r o z o w s k i  Józef — re
ferendarzem  w V II st. sł., dnia 27 
czerwca 1930 r.

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem borszczowskiem 
G a r g a s z  Michał — referendarzem 
w V II st. sł., dnia 27 czerwca 1930 r.

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem  myślenickiem dr. 
O b o r s k i  Tadeusz — referendarzem 
w  V II st. sł., dnia 27 czerwca 1930 r.

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem drohobyckiem
W  o 1 a ń s k i Jó zef — referendarzem 
w V II st. sł., dnia 27 czerwca 1930 r.

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem  brzeskiem w
Brzesku W i n i a r sk i A lfred — re
ferendarzem w V II st. sł., dnia 27 
czerwca 1930 r.

Referendarz w V III st. sł. w Sta
rostwie powiatowem makowskiem w 
M akowie Maz. W  a r d z y  ń s k i B ro
nisław — referendarzem w V II st. sł., 
dnia 27 czerwca 1930 r.

Referendarz w  V II st. sł. i kierow
n ik  Starostwa w Przemyślanach G r o -  
d o w s k i Mieczysław — starostą po
w iatow ym  przemyślańskim w V I St. 
sł., dnia 28 czerwca 1930 r.

Starosta powiatowy w V II st. sł. w 
Horodence H u b n e r  W łodzimierz
  starostą powiatowym  horodeńskim
w V I st. sł., dnia 30 czerwca 1930 r.

Prow izoryczny lekarz powiatowy 
w  V II st. sł. w Starostwie powiato
wem żywieckiem  dr. J e l o n e k  Fe
liks — lekarzem powiatowym  w V II 
st. sł. w dotychczasowem miejscu 
służbowem, dnia 6 czerwca 1930 r.

Lekarz powiatowy w  V III st. sł. 
w  Starostwie powiatowem  kopyczy- 
nieckiem dr. Z i e l i ń s k i  Stanisław 
— lekarzem pow iatow ym  w V II st. sł. 
w  dotychczasowem miejscu służbo
wem, dnia 10 czerwca 1930 r.

Prow izoryczny lekarz powiatowy 
w  V III  st. sł. w Starostwie powiato
wem w Białej Małopolskiej dr. M o- 
t y 1 e w i c z A ntoni — lekarzem po
w iatow ym  w V II st. sł. w dotychcza
sowem miejscu służbowem, dnia 10 
czerwca 1930 r.

P r z e n i e s i e n i :
Referendarz w  V II st. sł. H  n a- 

t y k Eugenj.usz — ze Starostwa po
wiatowego limanowskiego do Staro
stwa powiatowego makowskiego w 
M akowie Podgórskim, dnia 10 czerw
ca 1930 r.

Referendarz w V II st. sł. W  y- 
g r z y w a l s k i  Stanisław — ze Sta
rostwa powiatowego nowosądeckiego 
do Urzędu W ojewódzkiego krakow 
skiego, dnia 1 1  czerwca 1930 r.

Referendarz w V II st. sł. dr. P o- 
1 a n o w s k i Leon —  ze Starostwa 
powiatowego makowskiego w M ako
wie Podgórskim  do Starostwa pow ia
towego nowosądeckiego, dnia 10 
czerwca 1930 r.

P r z e n i e s i e n i  w stan spo
czynku :

Starosta pow iatow y w V  st. sł. w 
Jaśle dr. Z o l l  Antoni, dnia 10 czerw
ca 1930 r.

Referendarz w  V II st. sł. w  Sta
rostwie grodzkiem w Krakow ie 
S t e i n a u e r  Ernest, dnia 6 czerwca 
1930 r.

Pozostający w stanie nieczynnym 
starosta powiatowy łańcucki w V I st. 
sł. Ł o d z i ń s k i  Tadeusz, z dniem 
5 czerwca 1930 r.

(„M onitor Polski" N r. j ,  z dnia 
S stycznia 1 931  r.).

sobotnim balu prasy, nłetylko dlatego, 
że impreza ta urzadzana przez Tow . 
D ziennikarzy Pol. na rzecz wdów i 
sierót po dziennikarzach, bywa zw y
kłe atrakcja karnawału,, ale przede- 
wszystkiem z powodu niezwykłego 
widowiska, jakie urządzone będzie na 
sali -balowei.

Bal rozpocznie się punktualnie o 
godz. io-tej tradycyjnym  polonezem, 
do którego stanie około 40 par w  ko
stiumach z epoki Powstania Listopa
dowego przy dźwiękach orkiestry, 
przybranej w m undury wojska pol
skiego z 18 30 -31 r.. a na tle przepięk
nej dekoracji sali w  stylu ówczesnej, e- 
poki. Program  tańców obejmuje cały 
szereg niespodzianek, m. i. lansiera 
kostiumowego. Próba zespołowa z te
go tańca odbędzie siie w  piątek o godz. 
7 j o  wieczór w  sali Kasyna i Koła Lit.

N a ostatniem posiedzeniu Magi
stratu odbytem pod przewodnictwem 
wiceprez. Irzyka w obecności wice- 
prez. inż. Kolbuszowskiego i Chajesa 
uchwalono wydać dwa nowe konsensy 
budowlane, a 4 dodatkowe. W dal
szym ciągu uchwalono remont realno
ści miejskiej na ul. Janowskiej kosz
tem 1.168  zl. Adaptacją lokalu „P o 
radnia dziecka" w miejskim dworcu 
sanitarnym na mieszkanie lekarza miej
skiego. Uchwalono zabezpieczenie 
kwot i ściąganie ich dla pokrycia 
pierwszego urządzenia ulic, objąć w 
opiekę grób ś. p. prof. dr. Zygm unta 
Janiszewskiego, zaaprobowano per
traktacje przeprowadzone pomiędzy 
gminą m. Lw ow a, a gminami Koziel- 
niki, K rzyw czyce i Biłohorszcza, od
nośnie umów m ajątkowych, które ma
ją być zawarte z temi gminami z ty-

Przeżywaliśm y już kryzys mieszka
niowy, bankowy, węglowy, budowla
ny, poraź pierwszy zapewne przecho
dzimy kryzys toaletowy.

I gdyby ekonomiści zdawali: sobie 
dckladnie z jego doniosłości sprawę, 
r.apewno zrobiliby wszystko, ażeby 
mu zapobiec.

R o k  stary pełen wulkanicznych, 
atm osferycznych i politycznych 
wstrząsów odszedł w nicość bez żalu. 
a rok now y powitały nie ■ wystrzały 
szampana, ale hasła wyrzeczenia się, 
oszczędności i ograniczeń zabawy i 
humoru.

Bo i skad ma być humor pięknej 
pani, kiedy ma się bawić w  starej suk
ni. Tesli dawne „bon m ot" brzmiało.; z 
tylu kokarda a z przodu tancerz, dziś 
potrzebny byłby cały tuzin tancerzy 
ażeby dorównać obwodowi tegorocz
nej sukni balowej. Moda była zawsze 
nielogiczna i przeciwna zdrowemu 
rozsądkowi, co zresztą stanowi jej od
rębny wdzięk. Otóż w tak ciężkiei 
chwili, jak obecna, propaguje ona suk
nie wieczorowe długie do ziemi, 1 ma
jące po dziesięć m etrów obwodu, a w i
działam i taka, na która zużyto trzy
dzieści metrów tiulu.

M ówiło się niedawne, że jeden męż
czyzna nie jest w  stanie ubrać ele
ganckiej pani, że potrzebne jest w tym 
celu całe towarzystwo akcyjne, i cóż 
ma poezgć biedna istota, kiedy popyt 
na akcie znikł i najpoważniejsi człon
kowie zarządu usuwaia się ze spółki 
Biedne ofiary tych zaburzeń finanso
wo-ekonomicznych ze smutku spowi

Kasa im. Mianowskiego zawiada
mia, że na posiedzeniu w dniu 14 sty
cznia 19 3 1 r. przyznano następujące 
nagrody:

z wieczystego funduszu nagrodowe
go, z zapisu Jakóba Natansona:

1) prof. Em ilowi Godlewskiemu za 
pracę p. t .  „Badania nad istotą podnie-

j A rt. Uprasza się wszystkie Panie i Pa- 
! nów, biorących w nim udział, o nie

zawodne zjawienie się na tej próbie.
Miła pamiatka dla uczestniczek Ba

lu Prasy będa piękne, recznie m alowa
ne karnety, ofiarowane przez naszych 
artystów-m. alarzy. Karnety nadesłali 
dotychczas pp. Balk, Berger, Bruch- 
nalski, Erb, Z . Gołabowa, G rzyw iński, 
Marja Elausnerowa, Tankowski. Kidoń 
(z Katowic), Korblowa, Pieniążek, Po- 
bisz, Seidman. Skowroński. Tyrow icz, 
dr. Zajac. Ponadto cały szereg arty
stów zapowiedział nadesłanie dalszych 
karnetów. Równie miła pamiątkę sta
nowić będzie niewątpliwie pięknie w y 
dań? .Jed nod n iów ka" z pracami 
dziennikarzy i literatów lwowskich.

Przedsprzedaż biletów na Bal Pra
sę. za okazaniem zaproszeń rozpocz
nie się w  piątek w gmachu Kasyna i 
Kola Lit. A rt. (ul. Akademicka 13).

tulu częściowego przyłączenia ich do 
Lwowa. Udzielono w  dalszym ciągu 
subwencji: dwom zakładom dobroczyn
nym, oraz zatwierdzono akcję pom o
cy żywnościowej gminy m. Lw ow a 
dla bezrobotnych przez wydawanie 
obiadów w kuchniach obywatelskich 
przy ul. W ronowskich 2, Teatyńskiej 
1 a i Boim ów 29. Uchwalono w ypła
cić K urji metropolitalnej obrz. lać. 
5.000 zl. na budowę kościoła na Ł y 
czakowie. Zakupić 43 egzemplarzy 
albumów „Semper Fidelis" wydanego 
przez Straż Mogił Pol. Bohaterów dla 
bibljotek szkolnych przy miejskich 
szkołach powszechnych, wypłacić u- 
rzędowi parafjalnemu przy kościele 
św. Antoniego 2.000 zl. na rekon
strukcję probostwa. W  końcu uchwa
lono szereg subwencji i przyjęto kil
ka osób do związku gminy.

jaja się w powłóczyste szaty z czarne
go ‘ velour’u, lub w fałdy błękitnej 
georgetty i lśniącego satin.

Dzisiejsza sala balowa rozbłękitniła 
sie jak niebiosa a panowie w ogonia
stych frakach wyglądała jak szatani, 
wiodący na pokuszenie owe niebieskie 
istoty. Ale ta wizja niebieska nie roz
wiązuje smutnej rzeczywistości.

Piękna pani zdobyła sie z wielkim 
wysiłkiem na jedna suknię balowa, ale 
przecież nie sposób tańczyć przez cały 
karnawał w  tej samej sukni, — pozba
wia to największej podniety balowe’ : 
zazdrości przyjaciółek. „N agi jest bo
gaty w pom ysły" mówi stare p rzysło 
wie. to też i pani przyszła genialna 
myśl do głow y: udaje cierpiącą i iodzie 
do Zakopanego lub K ryn icy. Tam tej
sze damy nie znają jej zeszłorocznych 
toalet, można więc śmiało przemycić 
suknię z czarnej georgetty z poprzed
niego sezonu, którą ;est przedłużona 
szeroka falbana i odświeżona nowem 
sortie z szmaragdowego velour‘u, przv 
branego czarnem futrem.

Śnieg przytem iest świ-etnem tłem 
dla urody pięknej pani i daje iej m oż
ność pokazania sie w  barwnych puli- 
o\ erach i zgrabnych spodenkach. N:e 
darmo paryski dyktator mody prze
powiada w  swych odczytach przejście 
cd spódniczek długich do jupeculotte

W  zimie widzim y to na nartach, w 
Iccie na plaży w  barwnych pyianiach.

Strzeżcie sie panowie, ażeby k jb.c 
ty nie zaczęły chodzić w  spodniach.

ty zjawisk regeneracyjnych i ich ha
m owaniem ";

2) Rektorow i Stanisławowi W it
kowskiemu za pracę p. t. „H istorjo- 
grafja grecka";

Z  funduszu wieczystego, z darowi
zny W ojciecha Sawickiego:

1) prof. Adam owi Maurizio za pra

cę p. t. „Pożyw ienie roślinne 1 rolni
ctwo w rozwoju dziejow ym ";

2) prof. Józefow i Rafaczowi za pra 
cc p. t. „D aw ny proces polski";

ze specjalnego funduszu nagrodo
wego, z zapisu Zenona Pileckiego:

1) prof. Stefanowi Banachowi za 
pracę p. t. „Rachunek różniczkowy i 
całkow y", tom 1 .;

2) Dr. Janow i Samsonowiczowi za 
pracę p. t. „Cechsztyn, tras i lias na 
pólnocnem zboczu Ł ysogór";

3) D r. Zygm untow i Szweykowskie
mu za pracę p. t. „O  Lalce Prusa";

z wieczystego funduszu nagrodowe
go, z zapisu Konstantego Rudzkiego:

1) prof. W itoldowi W ierzbickiemu 
za pracę p. t. „M echanika budow li";

nagrodę im. prof. Adolfa Pawiń- 
skiego z fundacji Stanisława Rotwanda 
i H ipolita W awelberga:

1) prof. Oswaldowi Balzerowi -za 
pracę p. t. „N arzaz w systemie danin 
książęcych pierwotnej Polski".

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo

padowego.
(27 stycznia 1831 r.).

N a  posiedzeniu Sejm u panow ał niezw ykle 
podniecony nastrój z pow odu zam ieszczonego 
w dzienniku „N o w a  P o lsk a" artyk u łu , k tó 
r y  —  jak  się w j rażono —  uw łaczał h onorow i 
i powadze całe.- iz b y  poselskiej. D om agano sie 
przeto  u karania autora, k w alifik u jąc  jego 
-przewinienie j r ł o  zbrodnię stanu, a nawet 
obrazę m ajestatu. Sp raw a om aw ianego a r ty 
kułu była pozaicm  d rażliw a z  tego w zględu, 
poniew aż w  sk ia -  redakcji potępianego dzien
nika w ch odził Lelew el, k tó ry  był członkiem  
Izb y  poselskie ’. Lelew el interp elow an y w tej 
spraw ie, o św ia ćc iy ł, że wobec zarzu tów  sta
w ian ych  redakcji, zgłasza swe z  niej w y stą
pienie. Z  przebiegu dyskusji w yn ik ło , że już 
poprzed nio  w s t ą p i ł  z om aw ianej redakcji 
P io tr W ysocki, p ierw szy wódz powstania li
stopadow ego.

K :e J y  wzburzenie m inęło, odczytano 
adres w o jew ód ztw a płockiego, k tóre  oświadcza, 
że „zrzeczenie się d y k ta tu ry  przez C h łop ic- 
k iego, bynajm niej nie ostudza ogólnego ducha 
p raw d ziw ych  P o ia k ó w ", oraz adres gw ard ji 
narodow e; s to .lty  k tó ra  ślubuje „w a lcz y ć  o 
niepodległość c k z y z n y  i piersiam i swem i za
staw iać od w rogów  starożytną stolicę da
w n ych  i p raw ych  sw ych  k ró ló w ".

R ad? mu.-, c , palna w arszaw ska ogłosiła 
sposób, w jaki ludność stołeczna m a się obo
w iązkow o p rzy czy n ić  do w ystaw ienia pułku 
pieszezo w siic z.400 ludzi, oraz konnego w  
sile 480 ludzi 1 koni. T a k , więc właściciele 
dom ów  m urów . n \ch  mieli składać jeden i pół, 
zaś d .c y n la n y c h  cztery piąte procent ich 
warto. ; ; i  lo k a ic rz y  znów 5 do 12  procent 
w ysokości kom ornego.

Zjazdfdelegatów S. U. S.
W  dniu 31 b. m. rozpocznie się w 

lokalu Klubu Urzędników  Państwo
wych (N ow y Świat N r. 57) dw udnio
w y doroczny walny zjazd delegatów 
kól Stowarzyszenia U rzędników Skar
bowych R . P.

Tematem obrad zjazdu, oprócz 
szeregu spraw organizacyjnych i w y
boru władz, będzie szereg aktualnych 
spraw urzędników skarbowych.

Nowy Lot Zeppelina.
Donoszą z M oskw y: Instytut A r-

ktyczny w Moskwie otrzym ał wiado
mość., że Zeppelin L C -12 7  zamierza w 
czerwcu roku przyszłego dokonać lo
tu do Ziemi Franciszka Tózefa z Frie- 
drichshafen przez Leningrad. Lot 
trwać będzie 7 dni. W  locie tym  we
zmą udział dwaj uczeni sowieccy, o~ 
raz pref. Samoiłowicz, dyrektor ln- 
sytutu Arktycznego w Moskwie.

2  w yd a w n ic tw  perjodycznych.
„Ś w ia t" . T yg o d n ik . B ieżący, czw arty  

zeszyt „Ś w ia ta "  przynosi sensacyjny arty k u ł 
p ió ra  W itolda Gi-ełżyńskicgo p. t. „P cry p etje  
życiow e L. T ro c k ie g o ". Stefan  K icdrzyń ski 
dał feljeton pt. „P arysk i boullabaissc". K ornel 
M akuszyński czci jubileusz 30-łecia pracy sce
nicznej A ntoniego  Fertnera, znakom itego a r
ty sty  kom ika, arcyw csołym  artyku łem  p. t. 
„C z ło w ie k  śm iechu". W acław  G rubiński daje 
dow cipne „a  propos rozkoszy uczciw ości". 
O sezonie h o k ey ‘ ow ym  w K ry n icy  i z im o 
w y m  karnaw ale w Zakopanem  barw nie pisze 
p. Tadeusz G rabow ski, zn any sportsm an. W o- 
góle zeszyt ten zaw iera dużą w iązankę b ar
dzo ciekaw ych  fc ljetonów  oraz b ogaty dobór 
iiustrac,i. Pow ieść A n drzeja  Struga p. t. „O - 
stacni film  E w y  E v a rd "  w  szerokich kołach 
czyteln iczych  budzi o lbrzym ie zainteresow anie.

Uchwały Magistratu.^

Karnawał a moda.

Nagrody Kasy im. Mianowskiego.
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KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Franciszka 

G r.-kat. P e tra

Wschód słońca g 7 m 03 
Zachód „ g 16 m 12 
Długość dnia g 9 m 20

LWOWSKA
T E A T R  W IELK I.

C zw artek , 29 b. m., o godz. 3.30 p o p o i.: 
„K o p c iu szek 1', baśń sceniczna W alew skiego. 
(C en y najniższe.)

C zw artek , 29 b. m., o godz. 7.30 w iecz.: 
„C a rm e n " , opera B izeta. (W ystęp gośc. Fr. 
Schuetza.)

P iątek , 30 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 
„P ta szn ik  z T y r o lu " , operetka Zellera.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
C zw artek , 29 b m . i w  dnie nast. o godz. 

7 .30  wiecz. „C z ło w ie k  z tek ą " dram at Fa jk i. 
(W ystęp K . A w entow icza).

T E A T R ' M A Ł Y .
C zw artek , 29 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 

„P rz y g o d y  C h. A . P lin a", chaplinada N . 
G a ra i‘ a.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : M aurice C h evalier w  d źw ię

k o w cu  „ Z a  oceanem ".
C A S IN O : „P o k u sa ", film  d źw iękow y.
C H IM E R A : „ Je j  p ierw szy całus".
F A T A M O R G A N A : „M iłość  w  kajd anach " 

■oraz „K siężn iczk a  Jazb an d u ".
G R A Ż Y N A : „Sk rz yd la ta  flo ta " , R am on 

N o w a rro .
K O P E R N IK : „M o n te  C a r lo ".
L E W : „K a ta rz y n a  I " ,  L ii D agover i Dy^ 

m itr  Sm irnow . Śpiew y i ch óry  w  języku  ro 
sy jsk im .

M A R Y S I E Ń K A : „M o n te  C a r lo ".
O A Z A : „P o d  dacham i P a ry ż a " —  100 %  

d ź w ięk o w y.
P A Ł A C E : „Siedm  tw a rz y "  —  N iesam o

w ita  h isto rja  gabinetu figu r w oskow ych .
P A N : „T a je m n ica  stu d en tk i".
P A S A Ż : K en M ayn ard  „U p ió r  stepu "

o ra z  dodatek d źw ięk ow y.
P R O M IE Ń : „O b ła w a".
R A J :  „U p a d ły  an io ł" z N an cy  C arro l

i  G a ry  C o o p e r".
SP L E N D ID : „T u n e l przestępców ".
SP L E N D ID : „Z ło te  P iek ło ".
U C IE C H A : „ A m e ry k a "  oraz „M o n ty  

w y w iad ow ca ".

Lwów —  R ilkem u. D zisiejszy w ieczór 
cz w a rtk o w y  „K asyn a  i K o la  L it .-A r t ."  jest 
pow ażnem  zdarzeniem  w życiu  ku lturalnem  
L w o w a . Patron u jący  tem u św iętu p o etyckie
m u  R . M . R ilk e , u znany przez ca ły  świat 
za  czołow ego pisarza w spółczesnych N iem iec, 
odbierze w  naszem m ieście p ierw szy hołd pu
b liczny. Składać go- będzie najlepszy u  nas 
zn aw ca  tw órczości R ilk eg o , przytem  prele
gent jakich  m ało,' W itold H ulew icz w  odczv- 
cie p. t. „P o eta  ubóstw a, m iłości i śimierci", 
uśw ietn ionym  przez recytacje E w y  K u nccw i- 
cz ó w n y  i Leopolda Poboga - K ie W o w sk ie g o . 
N iem niejsze zaciekaw ienie budzi druga część 
w ieczoru , pośw ięcona na jp iękniejszym  z li 
tw o ró w  R ilk ego  „P ieśn i o  m iłości i1 śm ierci 
ko rn eta  K rzy szto fa  R ilk ie g o ". T ę  skazujaca 
tłum acza na karkołom n e w prost trudności Do
w ieść —  poem at pozw any w  przekładzie .i 
w łasnej recytacji Stanisław a M aykow skiego, 
poprzed zoną suggestyw nem  w prow adzeniem  w 
u tw ó r  przez T ym o n a  T erleckiego .

W  rocznicę  śm ierci ś. p. Dybow skiego. 
Senat A kad em ick i U n iw ersytetu  Jana K az i
m ierza, T o w arzystw o  N au k ow e w e L w ow ie i 
Polskie T o w arzystw o  P rzy ro d n ik ó w  im . K o i  
pern ik a  urządzają U ro cz y sty  O bchód k u  czci 
śp. p ro f. dr. B en ed ykta N ałęcz D ybow skiego  
w  pierw szą rocznicę śm ierci. O bchód odbę
dzie się w  piątek 30 b. m. o godzinie x8-tej w 
au li U n iw ersytetu  (przy ul. M arszałkow skiej). 
W  program  O bchodu w chodzą przem ów ienia 
JM . R ek to ra  U niw ersytetu  dr. Stanisław a W it
kow skiego , Prezesa T o w a rz y stw a  N au kow ego  
p ro f. dr. O sw alda Balzera, Prezesa Polskiego 

T o w a rz y s tw a  P rzy ro d n ik ó w  im . K o p ern ik a  
p ro f. dr. Ju ljan a  T okarsk iego , w yk ład  pro f. dr. 
B en ed ykta Fulińskiego o działalności ś. p. 
B en ed ykta D ybow skiego , w  końcu  p rzem ów ie
nie Przedstaw iciela K o ła  P rzyro d n ikó w . W stęp 
w alny .

W alne zebranie Z w iązku b. D ziesiata- 
ków , tj. b. w ych ow an k ó w  państw . gim n. 
X . we L w ow ie odbyło się 25 bm. Zw iązek  
istnieje od niedawna i ma na celu u trzym anie  
stosu n ków  tow arzysk ich  i sam opom ocy w śród 
b. uczniów  X . gim n. K u ratorem  Z w iązk u  jest 
d y r. X . g im n .' p. Stanisław  Fyda. Zebraniu 
przew od n iczył p. K uciń ski, a sekretarzem  bvf 
p. Strohal. Po załatw ieniu spraw  adm in istra
cyjn ych  i uchw aleniu zm iany statutu, udzie
lo n o  absolutorjum  ustępującem u zarządow i 7. 
p. R ysiew iczem  jako p. o. prezesa na czele. 
N e w y  zarzad w ybran o  w  następującym  sk ła
d z ie : M r. H aczew ski B r. prezes, R ysiew icz  w i
ceprezes, Protscheke II. wiceprezes, Strohal se
k re tarz , G iziński skarbn ik. O pałek zospo- 
° arz - —  Superarbitrem  sądu koleżańskiego zo
stał w y b ran y p. Kuciński.

K o lo . Pań Politechn ik i L w ow skie j 
zaw iadam ia, że w sobotę dnia 31 b . m . o 
godz. 17 -te j na Politechnice w  sali IO -tc j na 
parterze odbędzie się „Pogadanka przyrodn i-

Sensacyjne samobójstwo*
Kiosk inwalidy Rabija na Walach 

Hetmańskich, obok kawiarni Wiedeń- 
jkici, znany był w  szerokich kołach 
mieszkańców naszego miasta, uchodził 
też za „interes”  procentujący sic bar
dzo dobrze. T o  też. dzisiaj rano, gdy 
ujrzano na _ nim kartkę pośmiertna 
A nny Rabijow ej, kobiety m łodej, li
czącej zaledwie 28 wiosen życia, gro
madki stałych klijentów Rabna za
trzym yw ały się przed kioskiem odczy
tując ze zdziwieniem wieść o /genie

kobiety, którą jeszcze onegdaj obsłu
giwała ich z uśmiechem na ustach. 
Zdziwienie ich spotęgowało sic jeszcze 
na wiadomość, że Anna Rabijow a o- 
d.ebrała sobie życie, połykając silną 
dawkę strychniny. Władze poiuyjne 
prowadzą śledztwo, zmierzające do 
wyjaśnienia powodu tragicznego ob
rachunku z życiem. Powody natury 
finansowej są w  danym w ypaaku chy
ba wykluczone.

BOŁ PRUSY 31 STYCZNIU 1931 r.
cza i w ieczór b a jek " dla dzieci, ilustrow ane 
przeźroczam i. D ochód na cele hum anitarne 
m łodzieży technickiej.

Polskie T o w arzy stw o  E konom iczne 
urządza dnia 3 1  bm . o godz. 1 8-tej w  w ielkiej 
sali Iżb y  przern. handl. o d czyt inż. W itolda 
O koniew skiego  z Poznania p. t. .„Zagadnienia 
zbożow e E u ro p y  a  stanow isko  P o lsk i".

Zw. Pol. M łodz. D em . Szkół W yższych. 
D nia 29 bm . o godz. 19  odtbędzie się w  lokalu  
Z w iązk u  p rz y  ul. Z yb lik iew icza  33, odczyt 
M gr. W . Paska p. t . „R a c ja  stanu w  spraw ach 
n aro d o w ościo w ych ".

„C h a ta  za wsią" barw n a i  interesująca 
sztuka lu d o w a ze śpiewam i i  tańcam i, p rzero 
biona na scenę ze znanej pow ieści J .  I. K ra 
szew skiego przez G abrjelę  Zapolską, odegraną 
zostanie w  poniedziałeK 2 lu tego  br. .przez ze
spół sceny „G w ia z d y "  (Franciszkańska 7). M u
zy k ę  opracow ał .prof. A b ratow ski, tańce Stan. 
Faliszew ski, reżyserję  objęła Z o fja  Żm ijew ska. 
Początek o godz. 7-m ej w ieczór. N iep o d w yż- 
szone b ilety wstępu wcześniej C uk iern ia  Fr. 
P ito ła ja  i w  dniu  przedstawienia p rzy  kasie.

Polskie T ow arzy stw o  Filozoficzne. W  
sobotę, dnia 3 1  styczn ia  19 3 1  odbędzie się w 
Sem inarjum  filozoficznem  U n iw ersytetu  /.o. 
posiedzenie Sekcji psychologicznej, na k tó rem  
D r. Ja k ó b  Frostig  w ygłosi o d czyt p. t. 
Z w iązk i fun kcjonalne m iędzy narządam i u- 
stro ju  a przeżyciam i patopsychicznem i.

30-lecie C h ó ru - D ru k a rzy  Lw owskich. 
W  niedzielę, dnia 1 lutego 19 3 1  odbędzie się 
w  sali Stow . „G w ia z d a " (ul. Franciszkańska 7) 
K o n cert jubileuszow y C h ó ru  D ru k a rzy  
Lw ow skich  z  w spółudziałem  p. Jad w ig i Le- 
w ieckicj i p. N in y  K w iatko w sk ie j. Początek 
o godzinie 12 -te j w  południe.

Kuratorjum Szkolne zawiadamia,
że Pan Minister W . R . i O. P. zarzą
dził aby w b. roku . wolne były  od 
nauki szkolnej dni 1 , 2 i 3 lutego. 
W skutek tego uroczyste obchody 
szkolne z racji imienin Pana Prezy
denta winny się odbyć 3 1 stycznia 
a nie 30 stycznia.

Dla uczczenia pamięci ś. p. Ludwi
ki Krupińskiej uchwalili członkowie 
Miejskiego Kom itetu Opieki Poza
szkolnej we Lw ow ie na posiedze
niu z dnia 12-go stycznia 19 3 1 roku 
złożyć na Kolonję dla najbiedniejszych 
dzieci im. Michaliny Mościckiej w
Brzuchowicach.

N a kolonję tę złożyli .w Adm ini
stracji „G azety Lw ow skiej” : pp.: pre
zydentowa Brzozowska 5 zł., dyr. 
Ale^sandrowiczowa 2 zł., dr. Borzem- 
ska 2 zł., dr. Brichta 5 zł., Dańcewi- 
czowa 3 zł., dyr. Deszberg 5 zł., in
spektor Dworski 2 zł., Grocholski 5
zł., Kelłes - Krauzówna 2 zł., dr. 
Kadyi - Jaw orska 2 zł., inspektor 
Kuchciak 1 zł., dr. Loriowa 2 zł., Mo- 
zcłowska 2 zł., st. radca M azurkiewicz 
2 zł., Nadolska 2 zł., dr. Owiński 2 
zł., Owińska 2 zł., Obmińska 2 zł., 
Reuttówna 2 zł., dyr. Rudnicka 2 zł., 
pułkownik Żurowski 2 zł. — razem 
54 zł.

Podatek od psów. N a posiedzeniu 
sekcji IV  odbytem pod przew. r. W ło
dzimierskiego uchwalono pobór opłat 
od psów w wysokości roku ubiegłego, 
a to: za psa w mieście 20 zł., a w  gmi
nach podmiejskich 10  zł., za psa łań
cuchowego za pierwszego nie pobiera 
się opłat, za drugiego 10  zł., a w  gmi
nach 5 zł. Postanowiono dalej obsa

dzić 45 stanowisk targowych na pi. 
Solskich i Teodora.

Z niżka cen w sklepach m iejskich. M iejski 
zakład ap ro w izacy jn y , idąc za falą taniości 
w mieście, zn iżył znacznie cen y rozm aitych  
arty k u łó w  w  sklepach m iejskich. I ta k : mięso- 
w ołow e i w ieprzow e w  jatkach  m iejskich 
'kosztow ać będzie 1.60 gr. za 1 k g .; 1 kg. 
m ąki pszennej typu  urzędow ego 40 gr., a lu k 
susowej 48 gr., 1 kg. chleba 36 gr., 1 bulka 
3/4 g r„  jaje 13  J4? gr., m leko 1 litr  z dostawą 
do dom u 42 gr. (przed d w om a la ty  m leko  
w  tym  sam ym  czasie kosztow ało  60 gr.).

Za oszustw a naftow e aresztow any został 
w czoraj we L w ow ie b. m inister „zachod nio- 
u kraińskiej rep u b lik i", dr. Izyd or H ołubow icz.

K om uniści p rzed  sądem. W  czasie w czo 
rajszej rozp raw y przeciw ko 18 członkom  
„Z w ią z k u  m łodzieży ko m u n istyczn ej", o sk ar
żonym  o zbrodnię zdrady g łów nej i podbu
rzanie tłum ów  do w ystąp ień  an typań stw o 
w y ch , sąd przesłuchał oskarożnego Szulim a 
Szulsingera, studenta Politechn iki, o raz Z o fję  
B ieler. O skarżeni w ypierają  się w in y . D alszy 
ciąg rozp raw y dzisiaj.

STOŁECZNA ___
N a posiedzeniu Rady miejskiej

obejmującem budżety oświaty, kultury 
i teatrów, przemawiał m. in. Kaden- 
Bandrowski, wnosząc o powiększenie 
sbb'śyd:j®m, dla 'Warszawskiego T o w a
rzystwa Muzycznego do 10.000 zł., o 

. stworzenie funduszu zapomogowego 
dla wdów  i sierót po zm arłych pisa
rzach w sumie 10  zł., wreszcie propo
nując zorganizowanie przy , publicz
nych bibljotekach miejskich per jo
dy cznych odczytów o współczesnej li
teraturze kosztem 20.000 zł.

K R A JO W A ______
R U D K I. U silow ane m orderstw o. D nia 23 

b. m. około  godz. 2-ej nieznany spraw ca usi
łow ał dokonać m orderstw a na osobie M ik o 
łaja D aszkiew icza, zam . w  Czajkowfccaeh, 
pow . R u d k i, strzelając do niego z  rew olw eru  
przez okno. K u la  t r a f ik  D aszkiew icza w  lew y 
policzek i w yszła szyją , c iężko  go raniąc.

W IL N O . T ajna  gorzelnia. U biegłej nocy 
w  zaścianku Zarem bow ie stanął w  płom ie
niach budynek D obkiew icza. P rzy  w ydatnej po
m ocy żo łn ierzy K . O. P. zdołano pożar u- 
m iejscow ić. D ochodzenie ustaliło , że ogień 
w ybu ch ł w skutek zapalenia się w ielkiej bani 
ze spirytusem  w  ta jnym  składzie sam ogonki. 
W in ow ajców  aresztowano.

U jęto  tu groźnego bandytę i w łam y w a
cza Auszcra.

B R Z E Ś Ć  n/B. P rzy k ry  w ypadek. O negdaj 
82 p. p. przeprow adzał nocne polowc ćw icze
nia w  pobliżu wsi O czki, pow . Brzeskiego. 
K ied y  1 kom pan ja tego pułku  m iała odm a- 
szerow ać ze wsi O czki do Brześcia n/B., strze
lec Franciszek Ż ebrow ski w yp ad kow o został 
z ran iony z ręcznego karabinu  m aszynow ego 
ślepym  nabojem , skutkiem  czego po upływ ie 
d w óch  godzin zm arł. Z w ło k i zabezpieczono 
do d yspozycji w ładz sądow o-lekarskich.

S Z A M O T U Ł Y . F abryka fałszywych stu 
zło tów ek . O rgany policji państw ow ej w  
Szam otułach w y k ry ły  pod Pniew am i, pow. 
szam otulskiego fab rykę  fa łszyw ych  ban kno
tó w  stu zło tow ych . W  czasie rew izji sk on fisk o 
w ano fa lsy fik a tó w  na sum ę 7.000 zł. Fałszer
stw a, w zględnie puszczania w  obieg fab yka- 
to w  dopuszczała się szajka, złożona z jedne
go m ężczyzny i dw óch kobiet, k tó rych  na
zw iska ze względu na toczące się śledztw o 
trzym an e są nsrazie w  tajem nicy.

Krwawe porachunki rodzinne.
V  Reicherioachu, w  powiecie lwow-

(bkim w ydarz?! się wstrząsający w y
padek zamachu morderczego i samo- 
bojczcgo na tle niesnasek rodzinnych.

Gospodarz tamtejszy Iwan Iszczak, 
liczący 28 kat, zastrzelił z rewolweru 
systemu „N agan " swa teściowe, Annę

Schneberger, łiczącą 57 lat, szwagra 
H enryka Schnebergera, liczącego 22 
łata, ciężko zranił żonę swą K atarzy
nę a następnie wystrzałem w głowę 
odebrał sobie życie. Powodem wstrzą
sającej zbrodni była niezgoda w poży
ciu małicńskicm.

Na fa li dn ia ,

Manja, którą należy 
zwalczać.

Ostatnio doniosły telegram y, że 
Szwajcarja, zaproszona do wzięcia u- 
działu w  konkursie na „miss Europę" 
i przysłania swojej kandydatki — od
mówiła ze względów zasadniczych, 
uważając konkursy piękności za akcję 
niepożyteczną, a nawet szkodliwą. 
Jest to pierwszy (poza artykułam i w 
prasie, zwłaszcza kobiecej, oraz głosem 
potępienia ze strony Mussoiliniego) 
zdecydowany odruch przeciw niezdro
wej manji, która coraz szersze zatacza 
kręgi.

Jeżeli rozw ażym y wszystkie „p ro " 
i ?,contra" —  szala przechyli się na tę 
drugą stronę. Kom u potrzebne są, 
kom u pożytek przynoszą te mocno re
klamowane im prezy, pochłaniające 
wiele pieniędzy, niszczące nerw y m ło
dych dziewcząt przez szereg tygodni? 
Śmiało powiedzieć można, że całym 
efektem  każdego konkursu piękności 
jest przyjemność, jaką odnosi jedna, 
jedyna wybrana „m iss", reklama dla 
inicjatorów  konkursu, no i trochę 
emocji, bardzo zresztą nikłej i nie
współmiernej dla publiczności.

C zy chociaż w ynik konkursu m o
że być m iarodajny w  ocenie piękności 
kobiecej? Chyba nie. W szak poza 
konkursem pozostaje niewątpliwie nie
zliczona liczba pięknych, które nie sta
nęły do zawodów. N adto o  rezultacie 
konkursu decydują często inne wzglę
dy, niż bezstronny sąd, a choćby ty l
ko subjektywne wrażenie sędziów.

N ie należy pom ijać także i momen
tów  natury moralnej. Stawanie do kon
kursu, poddawanie swej1 twarzy i po
staci otaksowaniu i zw aloryzowaniu 
ubliża po prostu godności kobiecej. 
T e j staroświeckiej, zanikającej już 
skromności, jeśli chcecie, a także, z 
innych względów, nowoczesnemu p o 
czuciu człowieczej wartości kobiety, 
jej rówmorzędności z mężczyzną.

K obiety same, za pośrednictwem 
swych organizacyj i pism kobiecych, 
które niejednokrotnie w ypow iadały 
się przeciw konkursom , pow inny za
protestować przeciw ko wysuwaniu ich 
wdzięków, jak towaru, na publiczną 
wystaw ę! (h)

Kapy na łóżka, narzuty na otomany i tapczany
w wielkim w yborze poleca

E. KICZALES i A. MARGULES
L w ów , ul. S y k stu sk a  18.

Ostatnie wiadomości 
z  miasta.

W O JO W N IC Z Y  W IE R Z Y C IE L .
Soinka H erzig pożyczyła 174 z* A bra
hamowi Berkm anowi, zamieszkałemu 
przy ul. Żółkiewskiej 26. „N ie  poży
czaj — d o b r y  zwyczaj, nie oddają — 
jeszcze łają". Przestrogi tej widocznie 
uczynna Soinka z ul. Berka Joseiow i
eża nie znała, prawdziwość jej jednak 
odczuła na własnej głowie i twarzy. 
Abraham bowiem na żądanie zwrotu 
pożyczonych pieniędzy, odpowiedział 
jej pobiciem.

A W A N T U R N IC Z A  N IE W IA 
ST A . Zofja Seidel z ul. św. Marcina 
1. 1 wpadła do Komisarjatu II P. P. ze 
skargą, iż przechodząc ulicą Pod D ę
bem napadnięta została przez jakąś 
kobietę i dotkliwie pobita żelazną 
sztangą po głowie. • V  jaki sposób 
władze policyjne dostaną w  swe ręce 
ową nieznaną ani im, ani pobitej Zofji 
aw anturnicę.— rozwiązać tej zagadki 
nie potrafim y.

K O ŁD R Y , materace i pościel po 
najtańszych  ̂ cenach poleca firm a R. 
Drżała, Lw ów , Chorążczyzna 5, obok 
Kina „A p o llo ". Przerabia kołdry po 
6 z L  materace po 8 zł.
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C z a r n y  J i m  y o r k .
Haarlem przechodzi kryzys. — W dzielnicy murzyń
skiej. — Filantropia i Kościół przy pracy. — Bezrobocie 

śród czarnych. — Jak  sobie radzą.
{Korespondencja własna  „ Gazeiy Lw ow skiej").

New York, w styczniu 1931.
Siedm m iljonów bezrobotnych w y 

rzuciła fala kryzysu gospodarczego1 na 
kamienisty brzeg nędzy. W  m urzyń
skiej dzielnicy N ew  Yorku , w  t. zw. 
Haarlemie, kryzys szerzy niemniejsze 
spustoszenie niż śród białych. Haarlem 
liczy około dwustu tysięcy obywateli- 
m urzynów, którzy żyją w  dzielnicy 
tej jak w  swego rodzaju ghetto, poza 
obrębem którego niepisane — ale 
mocno ugruntowane w  obyczajach 
amerykańskich — prawo nie pozwala 
korzystać „negrom " z przyw ileju swo
body i wolności w  wyborze pracy, 
osiedlenia się, przebywania, podróżo
wania. Kto wie zatem, czy ciężar k ry 
zysu obecnego nie dławi mocniej i 
dotkliwiej Haarlem u niż B ron x‘u, 
czy innej dzielnicy nowojorskiej1, za
mieszkanej przez ludność pracującą.

Czarni smażą się we własnym so
sie. T u  tylko, w  obrębie kilkunastu 
avenue i przecznic, mogą ujawniać się 
blaski i cienie życia społeczeństwa w 
społeczeństwie, czarnej kropli w  bia- 
łem morzu N ew  Yorku , drobnej gar
stki obywateli Ii-ej klasy w  bezbrzeż
ne] masie siedmiomiljonowej ludności 
największego miasta na kuli ziemskiej.

Haarlem — jak każde ghetto — 
ma swoich biednych i bogatych. A le 
gdzieindziej bogaci wynoszą się z 
dzielnicy biednych i sadowią się obok 
siebie. T u  czarny — miijoner czy bie
dak — musi mieszkać tam, gdzie koń
czy się granica dzielnicy „czarnej", — 
gdzie kończy się j6-a  ayenue.

Nędza w Haarlemie jest wielka. 
Bezrobocie w rzyna się głęboko w  masę 
czarnych boy‘ów, jak nóż w  masło. 
A  skutkom bezrobocia zapobiegać usi
łują i łagodzić je pragną skoalizowane 
wysiłki instytucji religijnych i filan
tropijnych. Czarni m iljonerzy współ
zawodniczą o  lepsze z Kościołem, z 
armją zbawienia w  walce o podtrzy
manie bytu tysięcy ludzi, których 
kryzys w yrzucił na bruk.

W  Haarlemie powstały liczne kuch
nie publiczne, wydające obiady i po
siłek ranny dla pozbawionych pracy. 
Nie trzeba sobie przytem wyobrażać 
tłumu bezrobotnych m urzynów, tło-
U L  i . m   ......  ' mmmmmmmmiM

czący-th się przy drzwiach kuchni, ia- 
ko rzeszy obdartych, zbiedzonych, 
wynędzniałych ludzi. Oko Europej
czyka nie poznałoby w  nich kiijentów 
filantropijnej, instytucji, odbiorców 
bezpłatnych obiadów. Owszem, każdy 
i każda dbają o swój wygląd, mają na 
sobie całe ubranie, nie różnią się sta
nem swej garderoby od pierwszego 
lepszego przechodnia na Broadw ay‘u. 
Ludzie ci szukają bowiem zajęcia — 
a w  Stanach, w  N . Y orku , człowiek 
poszukujący pracy musi być ubrany 
porządnie, o ile pragnie coś otrzym ać 
i nie chce być odrazu w yproszony za 1 
drzwi, jako włóczęga. '

Klijenci i klijentki bezrobotnych 
kucheń nie czują się zresztą dotknięty
mi w  swej godności i dumie z racji 
otrzym ywania czegoś za darmo. W ie
rzą, żc kryzys przejdzie, że otrzym ają 
pracę, że odrobią i oddadzą w  postaci 
ofiary to, co im dano teraz. T o  też 
są tu — w pojęciu Europejczyka — 
kurioza w  prowadzeniu kuchni, w 
ujęciu filantropijnej akcji. Kuchnie, 
ich zarządy starają się o urozmaicenie 
jadłospisu, przystosowują się do gustu 
kiijentów. „K uchniow cy", jak ich tu 
nazywają, przekładają nad wszystkie 
inne potrawy mięso duszone, baranie. 
I zarządy kuchenne starają się o dogo
dzenie im. N a  pierwsze śniadanie w y 
dają kawę, dwa banany i dwie bułki 
na osobę. O d czasu do czasu, „klijen
ci" wyrażają swoje dezyderaty w  de
likatnej formie, za często np. powta
rzają się kartofle albo groszek. Za
rząd ustępuje i zmienia menu.

Em.

NAUKA —  LITERATURA —  SZTUKA.
N O W E  W Y K O P A L IS K A  W  U R . D zien

niki w iedeńskie ogłaszają szczegóły now ych 
w yk op alisk  w U r, dokonanych przez ekspe
dycję m uzeum  bryty jsk iego  i m uzeum  uni
w ersytetu  pensylw ańskiego. Św iątyn ia  odnale
ziona w  r. 1929, nie jest w praw dzie d o ty ch 
czas w  całości odsłonięta, atoli m ożna już 
teraz ustalić jej historję. Zbudow aną została 
ona za trzeciej dynastji w  U r, około  2.300 
ła t przed nar. C h r. W  w ieku X X . przed C hr., 
zrekon struow ał św iątynię k ró l L arsy , R im - 
Sin, a  w  600 lat później odnow ił ją k ró l K u ri- 
G alzu . Jeszcze jedna rekon stru kcja  nastąpiła 
w  r. 1000 przed C h r. W końcu wybudiował 
k ró l N ebukadnezar na zgliszczach św iątyni 
now y gm ach, nie uw zględniając przytem  d aw 
nych planów . W  obrębie tych ruin znaleziono 
grob y perskie z 5 w . przed C h r. Z  końcem  r. 
z. natknięto  się w  U r  na szczątk i w ielkiego 
pałacu, przypom inającego  w  sposób zdum ie
w ający, we w szystkich  szczegółach pałac N e- 
bukadnezara w  Babilonie. Z  napisów k lin o 
w ych  w yn ik a , że budynek w U r  byl k laszto
rem  N ebonidesa, ostatniego k ró la  babilońskie
go (550 przed C h r.). K lasztorem  tym  zarzą
dzała córka jego, B e l-T h a lli-R a n n ar, siostra 
Belsazara, arcy k ap łan k a  m iasta U r.

Z  B A D A N  N A D  C H O R O B Ą  R A K A .
N a  ostatniem  posiedzeniu W iedeńskiego T o 
w arzystw a Lekarsk iego  toczyła się obszerna 
dyskusja na tem at ch oro b y raka. W  w yniku  
dyskusji stw ierd zon o: 1)  że zarazek raka nie 

jest znany i że w ogóle nie jest p raw dopodo
bne, by rak  był chorobą in fekcy jn ą , 2) istnieje 
dyspozycja  do ch oroby raka, k tó ra  m oże w 
szczególnych  w yp ad kach  być dziedziczną, np. 
w ted y , k iedy ojciec i m atka ch oro w ali na tę 
sam ą chorobę raka, jak  rak żołądka (rodzina 
N apo leon a I. chorow ała w k ilku  generacjach 
na raka żołądka), 3) choroba raka nie jest za
raźliw a. T w ierdzen ie, że istnieją dom y i r o 

d z in y , v/ k tó rych  rak często się pojaw ia, nic 
może się ostać o b jektyw nej k ryty ce .

W Y P R A W A  W IL K IN S A  D O  B IE G U N A  
P Ó Ł N O C N E G O . W edle doniesień „N e w s 
C h ro n n le " , łódź. podw odn. „N a u tilu s" , na 
k tó re j znany badacz stref podbiegunow ych 
W ilkm s m a odbyć w ypraw ę do bieguna p ó ł
nocnego, jest już na ukończeniu. W  kw ietn iu  
„N a u t ilu s "  odpłynie przez Lon d yn  i T rom - 
soe na Sp itzberg. K ap itan  lodzi podw odnej za
prosił Jan a  Ju lju sza V erne, wnuka znakom i
tego pisarza, do przybycia  do F iladejfji na 
chrzest lodzi.

K S IĄ Ż K A  A M E R Y K A Ń S K A  O P O L 
S K O Ś C I U  C O N R A D A . N ak ład em  n o w ojo r
sk iej f irm y  w ydaw niczej R ich ard  R . Sm ith 
w yszła książka p. t. „T h e  Polish H eritage o f 
Joseph  C o n ra d ". A u to r G u staw  M o rf rozp a
truje w  tern dziele polskie w p ły w y  na tw ó r
czość C on rad a i tw ierd zi m. in „ że „L o rd  
Jim <‘ jest odzw ierciedleniem  własnego życia 
w ielkiego pisarza.

N O W A  W IE L K A  E N C Y K L O P E D JA  
W Ł O S K A . U kazał się p ierw szy tom  now ej 
w ielkiej „E n c y k lo p cd ji"  „E n ciclop ed ia  della 
E n cic loped ie". N ot/ c to w yd aw n ictw o  en cy
k loped yczne odznacza się tern, że odpow iedni 
podział m aterjału  um ożliw ia ześrodkow anie 
poszukiw ań oraz u łatw ia zapoznanie się z ca
łokształtem  danej sp raw y. Przew id zianych  jest 
16 tom ów , z k tó rych  p ierw szy obejm uje sport, 
gospodarstw o dom ow e oraz gry.

O D C Z Y T  O P O L S C E  W  B E R L IN IE .
U n iw ersytet berliński urządził cyk l odczytów  
o Polsce. D nia 20 bm . przem aw iał p ro f. Bas- 
m er na tem at stosunków  narodow ościow ych  i 
języ k ow ych  w  Państw ie Polskicm . 27 bm. d y
rek to r arch iw um  państw ow ego w  G dańsku dr.

I R e tz k o  m ów ić będzie o powstaniu Państw a 
Poiskiego. W  lu tym  odbędą się o d czyty : 3 II. 
dr. K oerb cr - R o d c  —  Położenie gospodarcze 
P o lsk i; 10 . II. pro f. D orszcnko :— O polityce  
m niejszościowej p o lsk i; 17 . II. —  G raebe, p ik . 
b. arm ji ces. —  Stro n n ictw a polityczn e w  
Państw ie Po lsk icm ; 24. II. p ro f. H oelsch —  
Stanow isko  Polski w  polityce  zagranicznej.

„M O R A L N O Ś Ć  P A N I D U L S K IE J"  W  
B IA Ł O G R O D Z IE . T eatr  M iejski w  B iało- 
grodzie w ystąp i! z prem jerą sztuki Zapolskiej. 
„M oraln ość  Pani D u lsk ie j". Przedstaw ienie to, 
na którem  obecni byli rów nież przed staw iciela 
Poselstw a Polskiego, odbyło  się przy w y p ełn io 
nej sali. publiczność ow acyjn ie przyjęła sztukę 
i w yk on aw có w . Św ietną kreację pani D ulsk iej 
dała znana artystka dram atyczna pani Stok icz.

P O L O N IC I  W  N IE M C Z E C H . W  „ K o l-  
nische Zeitung‘ ‘ Paw eł H olzhausen z Bon n o- 
glasza długi feljeton p. t. „P ow stan ie 18 30  r.“  
A u to r podaje skrót dziejów Pow stania i 
oddźw ięk, jaki znalazło ono w N iem czech.

P u łko w n ik  M aks Bauer ogłasza w w ig ilijn ym  
num erze „L o k a i A n zeigera" d łuższy arty k u ł 
p. t. „W  polskim  grodzie k ró le w sk im ". N a  
a r ty k u i ten składają się w rażenia autora z po
dróży do K rako w a.

O W P Ł Y W A C H  W Ę G IE R S K IC H  N A  
S Z T U K Ę  P O L S K Ą . D ocent U n iw ersytetu  
W arszaw skiego dr. D ivc k y  w ygłosi! w E szter- 
gomic odczyt, w k tó rym  dow odził na podsta
wie badań h istoryczn ych , że sztuka polska w  
dobie renesansu podlegała, w yraźn ym  w p ły 
w om  sztuki węgierskiej. Św iadczy o tern nie- 
ty lk o  w ielkie podobieństw o pom n ików  sztuki 
polskiej i w ęgierskiej z tego okresu, ale i li
czne dokum enty stw ierdzające, iż w ielu  a r ty 
stów  w ęgierskich p racow ało  w  K rak o w ie  oraz 
że a rty śc i po lscy zao p atryw ali się w  m arm ur 
pochodzący z  o kolic  Esziergom u. O dczyt dr. 
D iv e k y ‘ego dał sposobność zebran ym  do za
m anifestow ania uczuć sym p atji d la Polski.

„Dar Szkoły Polskiej
W  najbliższym czasie rozpocznie 

się na terenie wszystkich szkół R ze
czypospolitej, wyższych, średnich, po
wszechnych i zawodowych, zbiórka 
na now y statek, który ufunduje ze 
swych składek młodzież szkolna. Sta
tek ten nosić będzie nazwę „D ar 
Szkoły Polskiej", odpowiednie fundu
sze zebrane zostań;, przypuszczalnie w 
ciągu dwóch lat.

Oprócz projektowanej zbiórki na 
„D ar Szkoły Polskiej", odbywają się 
obecnie zbiórki na: „D ar W arszawy’', 
okręt wojenny (zbiórkę prowadzi ko
mitet stołeczny Floty Narodowej). 
„D ar Pocztowców” , który ufundować 
mają urzędnicy i niżsi funkcjonariusze 
poczt i telegrafów z całej Polski, sta
tek W ojewództwa krakowskiego, łódź 
podwodną im. Marszalka Piłsudskiego, 
łódź podwodną „O dpowiedź T reyira- 
nusowi", wreszcie zbiórka na eskadrę 
hydroplanów, prowadzona przez Zw . 
O brony Kresów Zachodnich podczas 
„Miesiąca Pom orza".

Koncert symfoniczny
Orkiestry Teatrów Miejskich.

Pierwszy koncert sym foniczny, u- 
rządzony staraniem D yrekcji Teatrów  
M iejskich pod batutą Egissia Massi- 
niego, był eksperymentem, zasługują
cym  w  całej mierze na to, by stać się 
srały m czynnikiem  kultury m uzycz
nej naszego miasta. Sam fakt powięk
szenia liczby koncertów sym fonicz
nych, w  zakresie których walczące z 
tysiącznemi trudnościami Polskie Tow.
M uzyczne me jest w stanie — mimo 
maksym alnych wysiłków — zaspokoić 
w  całej pełni potrzeb naszej m uzykal
nej publiczności, jest tu wartością tak 
bardzo pozytywną, że zasługuje ze 
wszech miar na uznanie i poparcie, 
leżeli dalej weźmie się pod uwagę, że 
program  koncertu w ykazał bardzo po
ważne zamierzenia dyrygenta i orkie
stry, obejmował bowiem większość 
kom pozycyj, we Lw ow ie v/ogóle do
tąd nieznanych, lub bardzo rzadko 
w ykonyw anych, a należących do za
kresu nowszej literatury muzycznej, 
—• jeżek weźmie się pod uwagę w yk o 
nanie przeważnie naprawdę pierwszo
rzędne. należy uznać koncert ponie
działkowy za jedno z najważniejszych 
wydarzeń obecnego sezonu.

Zestawienie programu koncertu 
poniedziałkowego było pouczające 
przedewszystkiem z tego względu, że
poszczególne jego kom pozycje repre
zentowały, w  różnym stopniu i z róż

nej strony element t. zw. „współczes
ności". N a pierwszem miejscu wym ie
nić tu trzeba koncert fortepianowy 
Sergjusza P r o k o f i e w a  N r. 3 , w  
którym  element ten przemówił bez- 
wątpienia najsilniej i najbardziej bez
pośrednio. Jest to typ m uzyki, prze
ciwstawiający się w  sposób możliwie 
skrajny tendencjom, rom antyzm u, któ- 
lym  hołdowała epoka nas poprzedza- 
ąca, i w  której tkwi —■ w  większym 

lub mniejszym stopniu —  większość 
i współczesnej twórczości rosyjskiej. 
N aogół bowiem bliższym jest mental
ności przeciętnego tw órcy rosyjskiego
rozlewny ■ liryzm  romantyzmu, niż 
mechanistyczne traktowanie fortepia
nu, które spotykam y w  koncercie Pro
kofiewa. Zawrotne tempo ruchu, w 
takt którego przelewa się jego mate- 
rja dźwiękowa, jędrna i zwarta, prze
ważnie w karbach djatoniki utrzym a
na, nie odsłania wprawdzie prze
pastnych głębin metafizycznych, ale 
zawsze interesuje i trzym a w  napięciu 
uwagę słuchacza. Solista wieczoru, 
Leopold Muenzer w ydobył z  tej
kom pozycji maksimum jej m ożliwo
ść] pod względem zarówno ogólno 
muzycznym, jak i czysto pianistycz
nym. Znakom ite zróżnicowanie sa
mego rodzaju uderzenia, którego ton 
krótki części pierwszej i trzeciej kon
trastowa! celowo z miękką śpiewnoś

cią warjacyj, w żelaznych karbach u- 
trzymana rytm ika, oraz niezawodna 
technika i pewność w  opanowaniu ca
łości, złożyły się na .idealną wprost in
terpretacje koncertu Prokofiewa.

Tradycje rom antyzm u i neoro- 
man.tyz.mu w  form ie możliwie naj
czystszej reprezentowała w  zakresie 
nowoczesnej m uzyki rosyjskiej S k r j a  
b 1 n a II Sym fonja op. 29. Dla osobo
wości twórczej samego Skriabina iest 
ona natomiast mało typowa, jako po
chodząca z epoki w pływ ów  W agnera, 
w  której ta osobowość nie ma jeszcze 
własnej fizjognom ji. Dopiero znacznie 
później wyzw ala sie Skrjabin z pod 
tych w pływ ów  i zdobywa nowe środ
ki artystyczne, które pietn.uia iego mu 
zvkę jako jedną z najśmielszych prób 
w  kierunku dążeń prawdziwie nowo
czesnych.

Pokrewny ogólnym  kierunkiem 
dążeń i nastroju jest Ludom ira R  ó ż y c 
k i e g o  poemat sym foniczny, „A n- 
helli", dziś także już nieco prze
brzm iały, jakkolwiek efektowny 1 
barwny w harmonizacji. W  przeci
wieństwie do tego ostatniego, ar ja B e e -  
t h o y e n a  „A h ! perfido" op. 65., 
oraz Grzegorza E n e s c o  „Rapsodja 
rum uńską" op. 1 1 ,  nie łączyły się jed
nolicie z linia programu. Pierwsza — 
lako odosobniony i wewnętrznie nieu- 
m otyw ow any odskok w stronę kla
sycyzmu, druga — iako zbyt w yraźna 
1 bezkrytyczna koncesia dla szerszych 
mas. D ora K  i z n e r ó w  m a, iedna z 
najmłodszych i najbardziej utalento
wanych śpiewaczek naszej O pery, w y

wiązała się z bardzo trudnego zadania 
1 tym  razem w sposób wysoce zado
walający. Technicznie były tam może 
momenty, które przerastały siły ar
tystki, ale pod względem m uzycznym  
w ysoki poziom interpretacji, odrzuce
nie wszelkich efektów zewnętrznych i 
wżycie sie w styl kom pozycji, dały 
raz jeszcze dowód wielkiej m iary ta
lentu p. Kiznerówny.

D yrygent orkiestry, Egissio Maś- 
sini stanął przed publicznością lwow 
ska po raz pierwszy jako odtwórca 
m uzyki koncertowej, a więc przed za
daniem zupełnie rożnem, niż praca 
w  Operze. Okazał się i tu nietylko 
nieprzeciętnie zdolnym kapelmi
strzem, świetnym znawcą orkiestry, 
ale też i bardzo zdolnym  muzykiem.1, 
którego nieomylna intuicja umie tra
fnie odczuć i zrozumieć wszelkie od
cienia stylistyczne. Szkoda tylko, że 
umieszczenie orkiestry na scenie w pły
nęło bardzo ujemnie na warunki aku
styczne; sm yczki przedewszystkiem 
straciły wielka część swego dźwięku, 
pozbawione byłv  blasku i barwy, a 
tern samem znalazły sie w  nienależy- 
tem ustosunkowaniu do perkusja. Przy
następnym koncercie — nie wątpim y 
bowiem, że koncerty symfoniczne 
Teatru W ielkiego rozwiną się z cza
sem przy sprzyjających warunkach w 
poważną instytucję kulturalną. — na
leżałoby koniecznie pomyśleć o usu
nięciu tych braków.

Dr. Stefania Łobaczewska.
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Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

Firm . 1326/30. A . V II. 8. W pis frrm y 
spó łk i jaw nej handl. D o  rejestru w pisano dnia 
30 lipca 1930 . Siedziba f irm y : L w ó w  ul. A k a 
dem icka 26. Brzm ienie f irm y : U nitas K arb o  
B racia  W eissm ann. Przed-irtiot przedsiębior
s tw a : K u pn o  i sprzedaż na rach unek w łasny i 
osób trzecich  węgla i dirzewa. Czas trw ania 
nieograniczony. R o d zaj sp ó łk i: Ja w n a  spółka 
han dlow a od dn ia  1 lipca 19 30  r. Ja w n i s-pól- 
n icy : Ja n  W eissm an ul. Szep tyck ich  65 i J u -  
lja W eissm an ul. K och an ow skiego  83 we 
L w o w ie . F irm ę spółk i podpisyw ać będą spól- 
n icy  w  ten sposób, że pod jej brzm ieniem  u- 
m ieszczą obaj swe w łasnoręczne podpisy łą
cznie. 789

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł II.
L w ó w , dnia 29 lipca 1930 .

F irm . 1588/30. A . II. 85. Z m ian y d otyczą
ce firm y  pojedynczej. D o  rejestru  w pisano 
dnia 14  października 1930 . Brzm ien ie firm y : 
M echel Solid. Siedziba: L w ó w , ul. K azim ie
rzow ska 25. Z m ia n y : U dzielono p ro k u ry  d ro 
w i Leonow i So ld ow i, L w ó w , ul. Bernsteina 1, 
k tó r y  firm ę z dodatkiem  w skazu jącym  na 
prokurę sam odzielnie podpisyw ać będzie. 790 

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł II.
L w ó w , dnia 19  w rześnia 1930 .

F irm . 1207/30. A . III . 179 . Z m iany d o ty 
czące firm y  po jedynczej. D o  rejestru  wpisano 
dn ia 14  października 1930. B rzm ienie firm y : 
M iejski Zakład  A p ro w iz a cy jn y  we Lw ow ie. 
S iedziba: L w ó w . Z m ia n y : W ykreśla  się u p raw 
n ionych  dotąd do -podpisyw ania firm y  dra. 
inż. O ttona N ad olsk iego  dotychczasow ego 
K om isarza R ząd u  p. o. P rezydenta m iasta, 
d ra  inż. Tadeusza O bm ińskiego I-go  zast. K o 
m isarza R ządu  i R om ana Fran kow sk iego  
Ii-go- zast. K om isarza R ząd u , a  w pisuje się 
u p raw n ion ych  odtąd d o  podpisyw ania firm y  
Inż. Ja n a  Brzozow skiego  Prezydenta miasta, 
oraz W iceprezyden tów  m iasta  Franciszka 
Irz y k a , W ik tora  Chajesa, Inż. M ichała K o l- 
buszow skiego i dra W aw rzy ń ca  K ubalę, k tó rz y  
p odp isyw ać będą w  ten sposób, że pod 
brzm ieniem  firm y  położą d w aj z  nioh swe 
podp isy łącznie, lub jeden z  n ich  łącznie z 
prokurentem . 792

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł II.
L w ó w , dnia 10  lipca 1930.

F irm . 695/30. B . I. 384. Z m ian y  dotyczącej 
f irm y  Spółki A k cy jn e j. D o  rejestru  w pisano 
dn ia  26 m aja 19 30  r. Siedziba f irm y : Lw ó w , 
p lac  Sm olki 5. B rzm ienie f irm y : Zak ład  dla 
H an d lu  i Przem ysłu  N afto w eg o  S. A . Z m ia
n y :  W ykreśla  się p ro k u ren ta  M aurycego
Schutzman-na. 791

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł han dlow y II.
L w ó w , dnia 29 k w ietn ia  1930 .

L I C Y T A C J E .
E . X V . 5 18 7/25/14 2 . E d y k t licy ta cy jn y  

■ o raz  w ezw anie do zgłoszenia w ierzyteln ości. 
N a  w niosek F irm y G eo rg  E lek , jako  stro n y  
egzekw ującej odbędzie się dnia 4 m arca 19 3 1 r *
0  godz. 10  przedpoł. w  sali N r . X V I  na za
sadzie zatw ierdzonych  bez policzon ych na cene 
w a ru n k ó w  służebności w  poz. 58 łw h. 983/III
1 w  poz. 8 lw h. 1 18 1 / I I I  w aru n kó w  licytacja  
następujących rea ln ości: Księga grun tow a gm. 
m. L w ow a, a) lw h. 1 1 8 1  /III i  b) połow a 
983/III. O znaczenie realn ości: -a) parcela bu
d ow lan a we Lw ow ie, ul. Ł o k ie tk a  -1. 14  o p o 
w ierzchni 1 5 1  m. kw ., na k tó re j znajdu je sie 
dom  jed nopiętrow y i pó ł dom u jed nopiętro
w ego, w yglądającego  jak  d w u piętrow y, b )  00- 
ło w a pb. 6721 o pow . 284 m. kw ., na której 
znajduje się k la tk a  schodow a dom u jedno
p iętrow ego pod a) w spom nianego. W artość 
szacunkow a w raz  z przynależ, razem  d la obu 
realności 3 3 .19 6  zł. N ajn iższa o ferta 16.598 zł. 
D o  realności lw h. 1 1 8 1  ks. gr. gm. m. L w o 
w a  należą następujące przynależności: 18 o- 
k ien  i 2 muszle w odociągow e, ocenione na 
395 zł., a do realności lw b . 983/III 1 drzw i 
w ew nętrze, oszacow ane na 35 zł. (połowa). 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nas*-

' O bie realności zostaną razem  sprzedane.
Sąd grod zk i m iejski, O ddział X V I .

L w ó w , dnia 2 styczn ia  193 r. 723/3

E . 475/27. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia 27 
m arca 19 3 1  o  godz. 9 przedpołudniem  odbę
dzie się w  w ym ien io n ym  Sądzie biurze N r . IV . 
licy ta c ja  realności w bl. 856 gr. Z am arstynów  
pb. z  budynkam i p rzy ul. O grodnickiej 5. 
W artość szacunkow a w raz  z -przynależnościa- 
m i: 40.956 zł. N ajn iższa o fe rta : 20.478 zł. P o 
niżej najniższej o fe r ty  sprzedaż nie nastąpi 
W arun ki licytacy jn e  i inne dokum enta prze j
rzeć  m ożna w  podpisanym  Sądzie. 767

Sąd po w iatow y zam iejski, O ddział IV .
L w ó w , dn ia 3 styczn ia  19 3 1 .

E . 78/88/29. S tron a zobow iązana M ik o ła j 
K iebała prżez adw . d ra K ru k a  w  Samborzc- 
E d y k t  licy ta cy jn y . N a  w niosek stro n y  egze
k w u jące j Iw ana Stecia i tow . w  G alów ce, od
będzie się dn ia 17  m arca 19 3 1  o godz. 12  
przedpołudniem  w  biurze N r . 9, II. p. licy ta 
c ja  realności: księga gruntow a G alów k a whl. 
44, 1/4 część g ru n tó w  w raz  z  bu dynkam i w a r
tość szacunkow a w raz z  przynależ. 875 zł., 
księga grun tow a G ałów k a w h l. 194, 1/4 część 
grun tów  w artość  szacunkow a w raz z  p rzy n a
leż. 12  zł. 50 gr. najniższa o ferta  591 zł. 67 gr. 
Poniżej najniższej o fe r ty  sprzedaż nie -na
stąpi, 78 1

Sąd p o w iatow y, O ddział V .
Stary  Sam bor, d|nia 10  grudnia 19 3°-

E . 2540/29. S tro n a  zobow iązana A ntoni 
Starom iejsk i i K atarzyn a  Starom iejska przez 
k u ra to ra  adw . dra R a u ch a w  Starym  Sam bo
rze  E d y k t licyta cy jn y . N a  w niosek stron y 
egzekw ującej W ojciecha Starom iejsk iego  i tow . 
odbędzie się dnia 18  m arca 19 3 1  o godz. 9

przedpoł. w  biurze N r . 9, II. p. licytacja  real
ności: księga grun tow a Starasól w hl. 1448
9/64 części grun tów  orn ych , w artość szacun
k ow a w raz z  przynależ. 224 zł. 9 1 gr., księga 
grun tow a Starasól w hl. 1449 8/64 części g run
tó w  ornych  w artość szacun kow a w raz z p rz y 
należ. 37 zł. 05 gr. najniższa o ferta  174  zł. 
64 gr., księga gruntow a w h l. 1450  9/64 czę
ści grun tów  ornych  379 zł. 60 gr. -najniższa 
o ferta  253 zł. 06 gr., księga grun tow a w hl. 
14 5 1  9/64 części grun tów  ornych w artość sza
cun kow a w raz  z przynależ. 787 zł. 14  gr. 
najniższa o ferta  524 zł. 76 gr. Poniżej najn iż
szej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 782

Sąd po w iatow y, O ddział V .
S ta ry  Sam bor, -dnia 10  grudnia 1930.

E- 1975/30. E d y k t licytacy jn y . D nia 1 1  
lutego 19 3 1  o  10  rano  odbędzie się licytacja  
realności w h l. 146 gm iny R u d a  zazam cze, w a r
tość szacunkow a 18672 zł. N ajn iższa o ferta  
12448 zł. w hl. 166 R u d a  zaza-mcze, w artość 
szacunkow a 4384 zł. najniższa oferta 2922 zł. 
w hl. 168 gm iny R u d a  zazam cze w artość sza
cunkow a 2872 zł. najniższa o ferta  19 15  zł. 
b u d ynki m ieszkalne i -gospodarcze 1730 0  zł. 
Lu dw ika Żelazow skiego, Ja n a  M arusaka w ła
snych . 794

Sąd grod zki.
D ąbrow a, 8 styczn ia  19 3 1 .

E . 14 8 1/30 . E d y k t  licyta cy jn y . D nia 1 1  
lutego 19 3 1 ,  to  ran o  odbędzie się licytacja 
1/4 części realności: w hl. 30 Ruda- zazam cze, 
w artość szacunkow a 8845 zł. najniższa oferta 
5896 zł., w hl. 15 7  R u d a  zazam cze w artość 
szacunkor^a 19 5 1  zł. najniższa o ferta  13 0 1  zł. 
w hl. 230 R u d a zazam cze w artość szacunkow a 
5470 zł. najniższa o ferta  3646 zł. w h l. 298 
R u d a zazam cze w artość szacunkow a 4837 zł. 
najniższa o ferta 32225 zł., w h l. 704 D ąbrow a 
w artość szacunkow a 20850 zł. najniższa o ferta 
13900 zł. budyn ki gospodarcze i m ieszkalne 
oszacowane 1/4 część 4657 zł. 795

Sąd grodzki.
D ąbrow a, 8 styczn ia  19 3 1 .

E- 3 139 /30 /10 . E d y k t. N a w niosek stron y 
egzekw ującej Izak-a H essinga w  T łustem  o d 
będzie się dnia 2 m arca 19 3 1  r. o  godz. 10  
ran o  biuro- N r . 4 w  podpisanym  Sądzie lic y 
ta c ja  -nieruchom ości w  Szypow cach  p o ło żo 
n ych  pół pgr. 288, -pól pgr. 467, pó ł pgr. 842, 
pół pgr. 582, pół pgr. 583, 1/4 pbud. 15.5/1 
w raz z praw em  w odnem , 1/4 m łyn a  w raz 
z  przy-należnościam i. W artość szacunkow a 
1 1 3 1 4  zł. 45 gr. N ajn iższa o ferta  7572 zł. qs 
gr. K sięga grun tow a gm. ka-t. Szypow ce znisz
czona. R zeczo w o  u p raw n ion ych  w zyw a sie 
by najpóźniej w  term inie licytacy jn ym  zgło 
sili swe praw a d o  tych  nieruchom ości, litó- 
reb y u cz yn iły  licytację  niedopuszcalną pod 
rygorem  u tra ty  praw a dochodzenia ty ch że-n a  
szkodę n ab yw cy w  dobrej w ierze. - 7 '

Sąd p o w iatow y, O ddział II.
T łu ste , 6 styczn ia  J9 3 1 .

E . 2 132/30 . E d y k t licyta cy jn y . N a  wniosek 
Kosy Stefczyka w  Szczucin ie odbędzie się 1 1  
lu tego  br. 10  r-an-o licytacja  realności w hl. 2 1 1  
gm in y _ Szczucin Jan a  i Franciszka K u p có w  
własnej, w artość szacunkow a 10.500 zł. najn iż
sza o ferta 7.000 poniżej której sprzedaż nie 
n-astąpi oraz b u d yn k i m ieszkalne i gospodar
cze oszacowane na 6.000 zł. '  703

Sąd grodzki.
D ąbrow a, 8 styczn ia  19 3 1 .

S P A D K I .
A . 619/30. E d y k t w zyw ający  w ierzycieli 

spadku. Sam-ue-l Z u ck er -kupi-ec w  R u d n ik u  
-n/S. zm arł -dnia 1 1  grudnia 1930 . W zyw a się 
w szystk ich , k tó rz y  jak o  w ierzyciele m ają ro 
szczenia do spadku, a b y  je zgłosili i w ykazali 
w  ty m  Sądzie -dnia 6 m arca 19 3 1  o godzinie 
9 rano b iuro  N r . 12  ustnie, lub -też do tego 
d n ia  pisem nie. W  -przeciwnym  razie w ierzy
telności, k tóre  nie są zabezpieczone praw em  
zast-awu_ nie otrzym ają  pokrycia  z  m asy spad
ko w ej, jeśli spadek zostanie w yczerp an y przez 
zap łatę w ierzytelności zgłoszonych. 780

Sąd _ grod zki, O ddział I.
N isk o , dnia 26 stycznia 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 2 /3 1. E d y k t u godow y. O tw arcie postę

p o w a ń ^  ugodow ego do m ajątku  -dłużników 
Ja n a  Lenartow icza dzierż, dóbr w  T-aurowie. 
K om isarz ugodow y Pa-n Z aw a d zk i N acz. Są
du grod zk iego  w  K ozow ie. Zarządca ugod orjy  
Pan -d-r. Fried  w  K ozow ie. A u d jencja  do za
w arcia ugod y m iędzy -dłużnikami a ich w ie
rzycie lam i w yzn acza się w  Sądzie grodzkim  
w K ozow ie na djzień 28 lu tego  19 3 1  o gc-dz. 
9-tej przedpołudniem . D o  -t-ego Sądu należy 
zgłosić w ierzytelności do dni-a 2 1  lutego 1930. 

Sąd okręgow y.
Brz-eżany, 17  styczn ia 19 3 1 .  7 7 1

Sa 150/30. Sąd o kręgow y w  Sam borze za
tw ierd za ugodę, zaw artą dni-a 10  września 
1930  w  Sądzie p ow iatow ym  w D roh obyczu  
m iędzy dłużnikam i N atanem  M orgensternem  
i Salą M orgenstern, kupcam i w D roh obyczu , 
a ich w ierzycielam i. 775

Sąd okręgow y.
Sam bor, dnia 2 stycznia 19 3 1 .

Sa 110/30 /7 . Tus. uchw ała z  dnia 1 paź
dziern ika 1930 Sa 110 /30 , zatw ierdzająca ugo
dę d łużników  O zjasza G oldfisphera kupców  
w  St. Sam borze, jest praw om ocne. 773

Są-d okręgow y-
Sam bor, 15  grudnia 19  yj.

Sa 153/30/25 . Sąd ok ręgo w y w  Sam borze 
zatw ierdza ugodę zaw artą  w  Sądzie p o w iato 
w ym  w  D roh ob yczu  w  dniu 7 listopada 1930 
m iędzy d łużnik iem  Józefem  Burgiem  handla
rzem  to w aró w  k o n fek cji w  D roh obyczu  a jego 
w ierzycielam i. ' 774

Sąd okręgow y.
Sam bor, 7 styczn ia  19 3 1 .

Sa 2 /3 1. U chw ała. W  spraw ie ugodow ej 
Ja n a  L en artow icza d z ierżaw cy dóbr w  T au ro - 
w ie  w  uzględnieniu prośby zarząd cy ugod o
w ego  -dra Fri-ed-a zw aln ia się go z  tego stan o
w iska, ustanaw iając zarazem  w jego miejsce 
zarządcą ugod ow ym  dra K u rzro k a , adw okata 
w  K ozow ej. 772

Sąd okręgow y.
Brzeżany, 23 styczn ia  19 3 : .

Sa  141/29/49. Sąd ok ręgo w y w  Sam borze 
zatw ierdza ugodę, zaw artą  -dnia 18  m arca 
1930  w  Sądzie po w iatow ym  w D roh obyczu  
m iędzy d łużnik iem  A braham em  W olfem , 
k-upcem w D roh obyczu , a  tegoż w ierzycielam i. 

Sąd okręgow y.
Sam bor, 27 grudnia 1930. 776

Sa 16 1/30/25 . D łu żn icy  Ja n  i Jó z e f P ry- 
stasz z  H ordy.ni rustykaln ej. Sąd o k ręgo w y 
w  Sam borze zatw ierdza ugodę zaw artą w  tut. 
Sądzie w  dniu 27 listopada 19 30  .między d łu ż
nikam i a ich w ierzycielam i. 777

Sąd  okręgow y.
Sam bor, 30 grudnia 1930.

Sa 204/30/39. W  spraw ie ugodo-wej^ Jó z e fa  
B ru ch a kupca we Lw ow ie, odracza się ;u -  
-djencję ugodow ą na dzień 17  lutego 19 3 1  godz. 
10 .15  przedpoł. sala tut. Sądu. 2 ^ 7

Sąd okręgow y.
L w ó w , dni-a 16  styczni-a 19 3 1-

Sa 160/30/96. Z atw ierd za się ugodę za
w artą  na -audjencji ugodow ej 28 października 
19 30  m iędzy -dłużnikiem Lew i Lieblichem , 
kupcem  we L w ow ie a jego w ierzycielam i. 788 

Sąd okręgow y.
Lw ó w , 29 grudnia 1930.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T . 182/30. E d y k t. T y m k o  M aćkow sk i syn 

M iko łaja  i K atarzyn y  urodzon y 5 m aja 1880 
w L ip cy  górnej r. 19 14  w stąp ił do w ojska 
-austr. 19 15  p rzebyw ał w  obozie jeń ców  _w 
Astrachani-e i od tego czasu nie m a o  nim  
w iadom ości, celem  uznania go za zm arłego, 
a zaw arte przezeń m ałżeństw o za rozw iązane, 
ogłasza się, aby do  6 m iesięcy -od ogłoszenia 
ed yk tu  udzielono Sądow i lub adw. d-r. O ber- 
landerow i w  Brzeżanach wiadom ości o  zagi
nionym , $9 5

Sąd okręgow y. ■
B rzeżany, 20 w rześnia 19 30 . . .

T . 180/30/4. E d y k t. M ikołaj Pasternak 
syn Joach im a i M-arji u rodzon y 25 m aja 1874 
w  Łapszynie w cie lan y  do  w o jska austriack ie
go, -brał udzi-ał 1 9 1 S w  w alkach na froncie 
w łoskim  i od tego  czasu niem a o  nim  w iad o
m ości. O głasza się aby do 6 m iesięcy odi -ogło
szenia ed yktu  w  gazecie udzielano Sądow i w 
Brzeżanach wiadbm ości o zagin ionym . 697 

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 2 1  sierpnie 1930.

T . 179/30. E d yk t. Sylw ester M aciburko  
syn  A leksan dra i A n n y  u rod zon y 14  styczn ia  
1878 w  Szczepanow ie w  r . 19 14  w cielony do 
arm ji austrjackie j i od tego czasu niem a o 
mm w iadom ości. Ogłasza się -aby do 6 m ie
sięcy od ogłoszenia ed yktu  w  gazecie udzie
lono Sądowi w  Brzeżanach wiadomości- o za
ginionym . 698

Sąd o kręgo w y.
B rzeżany, 17  w rześnia 1930.

T . 17 1/30 /3 . E d yk t. P io tr Bur-ban syn  
H ry ń k a  i Ółe-ny u rod zon y w  7891 w  L ip o w 
cach, w alczył w  -roku 19 14  jako  żołn ierz n-a 
froncie w łoskim  i od tego czasu niem a o  nim 
w iadom ości. Ogłasza się, aby do  6 m iesięcy 
od ogłoszenia edyktu  w  gazecie udzielono Są
dow i w  Brzeżanach wiadom ości o  zagin io
nym . 699^

Sąd okręgow y.
Brzeżany, 27  sierpnia 1930.

T . 169/30/4. E d yk t. Szym on G ancarz 
syn Łukasza i Iren y u rod zon y 25 -październi
ka 18 7 7  w  M yszkow icach  r. 19 14  b rał udział 
na w ojn ie św iatow ej i od tego czasu -niema o 
nim  wiadom ości. O głasza się, ab y  d o  6 .mie
sięcy od ogłoszenia ed y k tu  w  gazecie udzielo
no Sądow i w  Brzeżanach w iadom ości o  zag i
n ion ym  700

Sąd o k ręg o w y .
Brzeżany, 27 sierpnia 1930.

T . 168/30. E d yk t. M aksym  B u try m  mąż 
A n n y  K ręcig łow a urodzony 1879 w  Iszczko- 
wie pobrany d o  arm ji austr. w  -r . 19-14 i ° d  
tego czasu niema o nim  w iadom ości. Ogłasza 
się aby d o  6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu  w  
gazecie udzielono Sądowi w  Brzeżanach w ia
dom ości o zagin ionym . 701

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 8 września 1930.

T . 165/30. E d y k t. P io tr  H ry c y k  syn  A n 
d rzeja i M arji urodzon y 9 lipca. 1884 r. w  N a- 
staszczynie, pow ołany na woj-nę św iatow ą w 
r. 19 14  i w  tym że roku  m iał -polec w  bitw ie 
pod Mi-kołajowem d od -tego czasu mieni-a o  
n-im w iadom ości. O głasza się aby d o  6 miesię
c y  od ogłoszenia ed yk tu  w  gazecie udzielono 
Sądow i w  Brzeżanach w iadom ości o zagin io
nym .

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 2 1  października 1930 . 702

T . 164/30. E d yk t. B azyli K o ro lew icz  syn  
Saw y i A g a fji u-r. 6 styczn ia  1885 w  M arkow ej 
od ro k u  19 14  b rał udział na woj-nie św iatow ej 
ja k o  żo łn ierz  austr. i od tego czasu niem a o 
■nim w iadom ości. O głasza się aby do  6 m iesię
cy  od ogłoszenia edyktu  udzielono Sądowi 
w  Brzeżanach  w iadom ości o  zagin ionym . 703 

Sąd o k ręgo w y.
Brzeżany, 13  sierpnia 1930.

T . 163/30. E d y k t. I lk o  Dze-ra syn  D anyła 
i K a ta rz y n y  u-r. 4 sierpn ia 1889 w  Potoku  w 
roku 1 9 1 4  w cielony d o  55 pp. austr. brał u- 
■dai-ał w  w alkach  -pod Przem yślem  i  od  tego 
czasu niem a o nim  wiadom ości. Ogłasza się,

aby do 6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu  w  g a 
zecie udzielon-o Sądow i w  Brzeżanach w iad o 
m ości o zagin ionym . 704

Sąd o kręgo w y.
Brzeżany, 8 w rześnia 1930 .

T . 158/30. E d yk t. A n to n i H uszczak  syn 
M ik o ła ja  i Eranciszki ur. 6 w rześn ia 1894 w  
B ia ło k ryn icy  r. 19 15  w cielony do  24 -pp. austr. 
w  październ iku  19 16  w zięty  d o  n iew oli ru 
m uńskiej, i od  tego czasu niem a o nim  w iad o- 
mośoi. O głasza się ab y do  6 m iesięcy od ogło
szenia ed yk tu  udzi-clono Sądow i w  Brzeżanach  
w iadom ości o zagin ionym . 705

Sąd okręgow y.
Brzeżany, 13  sierpnia 1930.

T . 154/30. E d y k t. Jó z e f  B ilińsk i syn Ja k ó b a i  
M-arji ur. 15  sierpnia 1874  w  Podszum lańoach 
rok u  19 15  w cielony do  55 p . ip. austr. w  19 18  
zn ajdow ał się w  A lban ji i od tego  czasu niema 
o nim  w iadom ości. O głasza się a b y  d o  6 m ie
sięcy cd ogłoszenia edyktu  w  gazecie udzie
lono Sądow i w  Brzeżanach w iadom ości o  z a 
ginionym . 7 07

Sąd o k ręgo w y.
B rzeżany, 8 wrześni-a 1930.

T . 155/30/4. E d yk t. M ich ał Reged-a syn 
A n to n iego  i M edorki u ro d zon y 10  kw ietn ia  
1895 w  W ojciechow icach roku  19 14  w cielony 
d o  w ojska austriackiego  a w  1 9 17  w a lczył na 
fro n c ie  w łoskim  gdzie zginął i od tego  czasu 
niem a o nim w iadom ości. O głasza się ab y  do 
6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu  w  gazecie 
u dzielono Sądow i w  Brzeżanach wiadom ości 
o zagin ionym . 706

Sąd o k ręgo w y.
B rzeżany, 26 w rześnia 1930.

T . 149/30/4. E d y k t. A n to n i C zyżew icz  
urodzon y r. 1879 w  Szw ejkow ie syn  Ja n a  i 
M arjan n y o d b y w ał obow iązkow ą służbę w o j
skow ą r. 1900 p rz y  2 p. u łan ów  w K o ło m y j 1, 
następnie w  r. 19 0 1 b y ł na urlop ie i od tego 
czasu niem a o  nim  w iadom ości. Ogłasza się 
aby d o  1 roku  od ogłoszenia ed yk tu  w  gazecie 
udzielono Sądow i w  Brzeżanach wiadom ości 
o zagin ionym . 708

Sąd o k ręgo w y.
B rzeżany, 10  października 1930.

T . 144/30. E d yk t. K łym  Steranow ski syn 
K o źm y i N eon ik i urodź. 3 lutego 1884 w  D o- 
browla-nach ad  Z agóreczko  w  ro k u  19 15  w stą
pił d o  w ojska austrja-ckiego a od r. 19 16  niem a 
o -nim w iadom ości, zachodzi w ięc dom niem a
nie, że nie żyje. Celem  uznania goj za zm arłego, 
a  m ałżeństw o za rozw iązane, -ogłasza się, ab y  
do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu  w  gazecie 
udzielono Sądowi lub adw . dr. R e ich o w i w  
Brzeżanach, k tó rego  ustanaw ia się obrońcą 
węzła m ałżeńskiego, wiadom ości o zag in io 
nym . 709

Sąd o kręgo w y.
B rzeżany, 17  w rześnia 1930.

T . 143/30/4. E d yk t. M ik o ła j Łab iak  syn  
Iw an a i M elanji u ro d zon y 15  grud nia 1888 
w  Kniesiole r . 19 14  został w cie lo n y do  arm ji 
austrjackie j a  od rok-u 1 9 1 7  -niema o  nim  w ia 
dom ości. O głasza się ab y d o  6 m iesięcy od 
-ogłoszenia edyktu  w  gazecie u dzielono Sąd o
w i w  Brzeżanach w iadom ości o zagin ionym . 

Sąd o kręgo w y.
B rzeżany, 17  w rześnia 1930 . 7 10

T . 142/30. E d y k t. M arcin  Szwed syn  -Mi
chała 1 A n to n in y  ur. 10  listopada 1898 w  W il
czej W oli, w  r. 19 18  w zięty  do  w o jska austr. 
zginął na froncie  w łoskim  i od tego czasu n ie
m a o nim  wiadom ości. O głasza się, a b y  do  6 
m iesięcy od ogłoszenia edyktu  w  gazecie udzie
lo n o  Sądow i w  Brzeżanach wiadom ości o  za
g in ionym . 7 1 1

Sąd ok ręgo w y.
Brzeżany, 10  w rześnia 1930.

T . 706/29. Ja n  K o b ryń  u ro d zon y 18 7 7  w  
Lu-belli jako  żo łn ierz  au strjacki zaginął. Celem  
uznania go za zm arłego  w z y w a  się, a b y  do 
p ó ł rok u  od dnia ogłoszenia udzielono w iad o
m ości o  nim  Sądowi. 762

Sąd o kręgo w y.
L w ó w , dnia 29 styczn ia  1930 .

T , 728/25. T o m asz  K ro czak  urodzon y 
1886 zam ieszkały w  Sokoln ikach  zginął jak o  
żo łn ierz au strjacki. Celem  uznania go za zm ar
łego w zyw a -się, -aby d o  pół -roku od dn ia o - 
gloszeni-a, udzielono wiadom ości o  nim  Sądow i. 

Sąd okręgow y.
L w ó w , 28 październ ika 1930 . 763

T . 416/26 . A le k sy  Szczyrba u ro d z o n y  
1896 w  W iszence m ałej zginął jako  żo łn ierz  
au strjacki. C elem  uznania go za  zm arłego  w z y 
w a się a b y  do  poł roku  od  dnia ogłoszenia, 
udzielono w iadom ości o  -nim Sądow i. 764 

Sąd okręgow y.
L w ó w , 2 gru-dnia 1930.

Z M I A N A  N A Z W I S K .
L . A C . 90 nazw. ex 19 3 1 .

O G Ł O S Z E N IE .
H irsch  D aw id  (2 im.) K lausner, syn G o ld y , 

u rod zon y w  Jaw o rn ik u  m ieście dn ia 5 g ru 
d n ia  1892 roku , kupiec w  B erlin ie w n iósł 
prośbę o  zezwolenie na zm ianę .nazwiska ro 
dow ego  „K la u sn e r" -n-a nazw isko „ B e c k " .

U rząd  W ojew ódzki we L w o w ie  podaje 
pow yższą -prośbę do pow szechnej w iadom ości 
z  nadmienieniem , że w  m ysi art. 4 u staw y z 
dnia 24 października 19 19 , D z. u .  R z . P. N r . 
88 poz. 47^ w olno  z  w a żn ych  po w o d ów  zgło
sić przeciw   ̂ jej uw zględn .cn iu  sprzeciw  do 
Urzęd-u W ojew ódzkiego  we L w o w ie  w  ciągu 
dni 90 o d  dn ia  ogłoszenia w  „M o n ito rze  P o l
skim  , k-tore -równocześnie zarządza się. 784

W e L w ow ie, dni-a 26 styczni-a 19 3 1 .
Z a  W ojew od ę:

Kwaśniewski w. r.
N aczeln ik  W ydziału .
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 31  stycznia.
LW Ó W  (38 1). A U D Y C JE  W Ł A S N E  

R O Z G Ł O Ś N I  L W O W S K IE J. G odz. 15 .4 5 : 
K o m u n ik at Ligi Szachow ej. —  16 .00 : A k tu 
alne w iadom ości leśnicze. —  i t .2 5 :  L w o w sk i 
kw adran s akad em icki: „N a  podhalańską n u tę", 
au d ycja  regjonalna. S łuchow isko Z ygm u n ta  
K rzy sik a , z m uzyką Jó z e fa  K w ia tk o w sk ie 
go . —  16 .4 5 : L w o w sk i k ąc ik  dla mlodwch 
talentów  m uzycznych . —  O godz. 19 .2 5 : P o 
gadanka p . W ilhelm a R a o rta  p. t. „O  ryżu  
i P a ry ż u ". —  2 0 .15 : „P eryp e tje  trzecioklasi
sty  gim nazjalnego w  r. 18 6 3“ , pogadanka płk. 
Zygm u n ta  Z ygm un tow icza. —  O godz. 23.00: 
M u zyk a  taneczna z Palais de Danse „B r is to l"  
w e L w ow ie, ork iestra  pod dyr. A rtu ra  G olda 
i Je rz eg o  Petersburskiego.

G odz. 1 1 .5 8 :  Retransm isja sygnału  czasu 
z  O bserw atorjum  A stronom icznego w  W ar
szaw ie i hejnału z W ieży M arjaokiej w  K r a 
k o w ie . O dczytanie program u na dzień bie
żący. —  12 .10 — 13 .3 0 : K on cert z p łyt gram o
fo n o w ych . G ram o fo n  i p ły ty  z firm y  K aim  
i Syn  we Lw ow ie, ul. K op ern ika 1 1 .  —  13-30  
— 15 .3 5 :  P rzerw a. —  15 -3 5 : K o m u n ik aty
L ig i Sam ow ystarczalności G ospodarczej. —  
15 .4 0 : P łyta  gram ofonow a. —■ 15 .4 5 : K o m u 
n ik at L ig i Szachow ej. —  1 5 .5 y. P ły ta  gram o
fo n o w a. —  16 .0 0 : A ktualne w iadom ości lecz
nicze. —  16 .1 5 :  P ły ty  gram ofonow e. —■ 16 .2 5 :

X I I  L w o w sk i kw adrans akad em ick i: „N a
podhalańską n u tę", audycjt regjonalna. S łu 
ch ow isko  Z ygm un ta K rzy sik a , z m uzyką J ó 
z e fa  K w iatkow sk iego . —  16 .4 5 : L w o w sk i k ą 
c ik  dla m łodych talentów  m uzyczn ych . —  
1 7 . 1 5 :  Transm isja z W arszaw y. . J a k  się w i
dzi, m ając pięćdziesiąt tysięcy o czu " —  w ygł. 
p ro f. Stanisław  Sum iński. —  17-45 : T ran sm i
sja  z  K rak o w a. Program  dla dzieci, słuchow i
sko p. t. „ Z ły  c z a r" M arji D ynow sk ie j. —  
18 . 1 5 :  T ransm isja z  W arszaw y. K on cert dla 
dzieci. —  18 .4 5 : R ozm aitości. —  19 .10 :  T ran s
misja z W arszaw y. K o m u n ikaty C entralnego  
T o w . O rganizacji i K ó łek  R o ln icz y ch  do 
sw ych  człon ków  i ogółu ro ln ik ów . 19 .2 5 : 
„O  ryżu  i P a ry ż u " pogadanka p. W ilhelm a 
R a o rta . —  19 .40 : T ransm isja z W arszaw y. 
Prasow y D ziennik R a d jo w y . —  19-5 J : P łyta  
gram ofonow a. —  20.00: T ransm isja z W arsza
w y . Ja n  Ign. T a rg  w ygł. feljeton p. t. „ Ja k  
zostałem  dow ód cą". —  2 0 .15 : „P eryp etje
trzecioklasisty gim nazjalnego w  r. 18 6 3“  po- 
gad. ppułk. Z ygm un ta Z ygm un tow icza. —  
20.30: T ransm isja z W arszaw y. M uzyka lekka 
w  w ykon an iu  o rk iestry  P. R .  pod d y r. S ta
nisław a N aw ro ta , Iren y  K arskiej-Łucz.yńskiej 
(piosenki) i innych. —  22.00: T ransm isja z
W arszaw y. Feljeton p. .t „O  piątym  grzechu 
g łó w n ym " w yg ł- p Stanisław  C zosnow ski. —- 
2 2 .15 : T ransm isja z W arszaw y. U tw o ry  C h o 
pina w  w y k . p. Lew ickiego . '—  22.50 —  23.00: 
T ransm isja z W arszaw y. K o m u n ik aty . —  
23.00 —  24.00: M u zyk a  taneczna z Palais de 
Danse „B r is to l"  w e L w o w ie  orkiestra pp. A r 
tura G olda i Jerzego  Petersburskiego.

Notowania giełdowe*
G IEŁD A  LW O W SK A .

Lw ów , 28 stycznia.
Skrom ne o b roty dolarów ką, pozatam  

zastój.
U sposobienie ospałe.
D o lar w  obrotach  p ryw atn ych  zł. 8.90.50.
D o laró w k a 48, 49.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lwów, 28 stycznia. 

Sytu acja  n aogół bez zm iany.
O tręby żytn ie 1 pszenne zn iżku ją  w  cenie. 
Tend encja nadal zn iżkow a.
U sposobienie słabe.

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za 100 kg. loco stacja  nada- Złotych 
w ania (paritas 200 km .) od  do

pszenica dw orska ex 1930 . . . 20*75 21*25
pszenica zbiorow a ex 1930 . . . 19*— 19'50
żyto  jednol. ex 1930 ........................ 14 '50 14*75
żyto zbiorowe ex 1930 . . . .  13*75 14*—
jęczm ień b ro w a ro w y ..................17*50 18*00
jęczm ień p rz e m ia ło w y ..............14*50 15*—
jęczm ień p a s t e w n y .................. — *— — *—
owies m ałop. ex 1930 ...................  18*00 18*50
k n k u r u d z a ..................................... 2 1 *— 22*—
ziem iaki przem ysł..........................— ’— — * —
fasola b iała  .  ............................. 28*— 30*—
fasola  k o lo ro w a ............................— *—  — * —
fasola  k r a s a ..............................  29*-— 30 —
groch  pół Y i c t o r i a ................  24*50 26*50

groch p o l n y ............................ 20*—
b o b i k ........................................... 25* |
wyka C z a r n a ............................ 25*75
wyka sza ra  ................................. 22*25
siano słodkie p ras.................... 8 —
słom a p r a s o w a n a ................... 5 * -
h r e c z k a ...................................... 28*—
l e n ............................................... 45*50
łubin n i e b i e s k i ........................ 20*—
rzepak  ozimy ex 1930 . . . . . 42*50 43*50
otręby ż y tn ie ............................ . . 11*00 11*50
otręby  pszenne* ........................ 11*75
kasza h reczana 50%  poł. . . 51*00 52*00
kasza ja g la n a ............................ . . 60*-- 62*—
proso k r a j o w e ........................ — •—
makuchy ln ia n e ........................ . . 2 6 * - 2 7 -
koniczyna czerw, na tu r. - . . .240*— 2 6 0 * -
mak n i e b i e s k ł ........................ . . 9 5 * - 105-—
m ak s i w y ................................. . . 70 - 75*—

za 191 kg. loco w ig n a  
Lwów

Złotych 
od  do

pszenica dw orska ex 1930 . . . 22*25 23*75
pszenica z b io ro w a ...............  20*50 21*—
żyto jednol. ex 1930 . . . . . .  17*— 17*25
żyto z b i o r o w e .................... 16 25 i 6*59
jęczm ień p rz e m ia ło w y .......... 16*75 17*25
owies m ałopolski ex 1930 . . . 20*50 21*00
m ąka pszenna 6 5 % ...............39*— 40*—
m ąka żytnia typ urzędow y . . . 29*00 30 00
otręby  ż y tn ie ............................. 11*25 11*50
otręby  p s z e n n e ........................ 11*75 12*—
kasza j ę c z m ie n n a ................... 30*— 31*—
p ę c a k ......................................  32*— 33*—

ST A N D  A R T Y .

pszenica dw orska . . . .  756*— g/l
. . 737*05 „
. . 710*— „
. .692*05 „

 ..............................................451*— „
jęczm ień d w o rs k i ......................671*— „
jęczm ień przem iałowy . . . 637*— „

pszenica zbiorow a 
żyto jednolite  
żyto zbiorowe 
owies .

G IEŁD A  W IED EŃ SK A .
W iedeń, 28 stycznia 1930 

Berlin 168*86* -  N. Jo rk  710*15*— 
B udapeszt 124*04*00 Paryż 27*82*
B ukareszt 4*21*75 P rag a  21*01*25
K openhaga 189*80*— W arszaw a 79*82*50
Londyn 34*49*03 Zurych 137*34*00
M edjolan 37*18*50 C zerniow ce 43 50

A  K
R enta majowa 1*20*01 
R enta lutow a 1 *63*0 
Dunaj S. A dria  90*75
Bankverein
Poldi H iitten
L anderbank
Rima
S koda
H ipoteczny
Kolej półn.
C em ent
Zieleniewski
Apollo
Fanto
K arpaty
Galicja

16*50 
105 25 
20*75 
5 9 -  

246*90 
60*75 

13*80*— 
77*— 
18*50 

124*—

2*56
18*95

C  J E.
Silesia
Alpiny
B erg  u. H ut.
Kom pas
U nionbank
B odenkredit
K red itansta lt
A ustr. kol. p.
Goleszów
Browary
P rag e r Eisen
Siersza
N afta
R akszaw a
Bank Małop.
Schodnica

2*75 
17*30 

547*00 
12*25 
3*30 

94*— 
46*80 
38*05 

238* - 
106*50 
569* -  

12*75 
28*50 
- * 5 0  
— *30 
10* —

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  LW O W SK A .

L w ó w , 29 stycznia. 
N a G iełdzie akcyjn ej tendencja niejedno

lita , usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
L w ó w , 29 styczn ia .. 

N a  G iełdzie zbożow ej tendencja silnie 
zn iżko w a, usposobienie bardzo słabe.

U R Z Ą D  C E L N Y  I KL. W E L W O W IE .
L . 844/31.

O G Ł O S Z E N IE  L I C Y T A C J I .
W  dlniu 12  lutego 19 3 1  r. o godzinie 

10 -te j rano odbędzie się publiczna licytacja  w 
m agazynach  „Pow szech nych  D o m ó w  Składo
w y c h "  we L w ow ie ul. B łonia Jan o w sk ie , za
gran icznych  posyłek k o le jo w ych  zalegających  
w  ty ch  m agazynach  a nie odebranych w  prze
p isanym  term inie —  a to : flaszek i w y rob ó w  
kotlarsk ich .

N a  w ypadek, gd yby przy pow yższej li
cytacji nie osiągnięto ceny w yw oław czej o d 
będzie się druga licytacja  w  dniu 25 lutego 
19 3 1  r. o godzinie 10 -te j. 78.5

L w ó w , dnia 27 styczn ia  19 3 1 .
K iero w n ik  U rzędu  celnego:

(— ) Inż. Bieliński 
R e w iz o r  celny V I. st. sl. 

LW O W SK I U R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I.

U R Z Ą D  C E L N Y  I K L . W E  L W O W IE .
• L. 83-,

O G Ł O S 7 E N IE  L I C Y T A C J I .
W ■ niu 1 **. k te g o  19 3 1  r. o godz. 10 -te j 

cdbed zT  się pul* liczna licytacja  w  m agazynach 
k o le jow o-celn ych  we L w o w ie  na dw orcu  k o 
le jo w ym , —  zagran icznych posyłek k o le jo 
w ych  zalegających w  tych  m agazynach, a nie 
odebranych w  przepisanym  term inie jako  to : 
tkan iny, części m aszyn, chem ikalja, to w ary  
kolonialne, w y ro b y  z drutu i t. d.

N a w ypad ek gdyby przy pow yższej lic y 
tacji nie osiągnięto ceny w yw oław czej odbędzie 
się druga licytacja  w  dniu 26 lutego 1 9 3 :  o 
godz. 10 -te j. 786

L w ó w , dnia 27 styczn ia 19 3 1 .
K iero w n ik  U rzędu  celnego:

(—1) Inż. Bieliński.
R e w iz o r celny V I. st. sl.

Z A W IA D O M IE N IE .
U chw alą W alnego Zgrom adzenia firm y  

„B A C O N " T ow arzystw o  dla p rzeróbk i p rze
tw o ró w  m ięsnych Spółka z ogr. odp. we 
L w ow ie" z dnia 13  styczn ia  19 3 1  r. (1. p rot. 
notarjalnego 3 158 7 )  postanow iono rozw iąza
nie i likw idację pow yższej Spółki.

Rów nocześn ie likw idatoram i Sp ółk i u- 
stan ow ion o : D r. Z ygm un ta R u ck era  i O resta 
R ad łow sk iego , zam . we Lw ow ie.

W  m yśl § 91 U staw y z dnia 6 m arca 
1906 o Sp ółkach  z ogr. poręką D z. U . P. 
N r . 58 z dn. 15  mairca 1906 podajem y p o w y ż
sze do powszechnej w iadom ości, z w ezw aniem  
w ierzycieli Spółki do zgłaszania się u podpi
sanych lik w id a to ró w  najdalej do dni 14 -tu  
od ogłoszenia niniejszego w  d otychczasow ym  
lokalu  Sp ółk i przy u licy  Żółk iew sk ie j 173  w e 
L w ow ie. 796

D r. Z Y G M U N T  R U C K E R  w. r.
O R E S T  R A D Ł O W S K I w. r.

ODMROŻENIE
oryginalna maść (z kogutkiem)

„MROZOL“ Gąseckiego
leczy i goi ramki, powstałe 
od odmrożenia. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

SPECJAŁY^! d e le k a t e s y
W  P O K O JU  D O  ŚN IADA Ń

Zofji TeSiczekAkademicka 6
Z a k ł a d  D e n ty s ty c z n o -T e c h n ic z n y

FRANCISZEK WYDERKA
Lwów, ul. Łyczakowska 58. Ordynuje od 9-1 i od 3-8 

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dow ód osobisty, 

na nazw isko M arja  R egin a G o ld farb ow a 
D ąbczańskiej 9. 783

A N A S T A Z J A  D R E W N O W SK A . 15)

C z a t  y .
P O W IE Ś Ć .

— Pani jeszcze nie w ołała? i kazała
— N ie — odpowiedziała, piekąc 

raka, gdyż, jak zwykle, została zasko
czona na przeglądaniu się w lustrze.
B y ło  to jej ulubione zajęcie, którem u 
poświęcała połowę dnia. I teraz sie
działa przed wielką szafą lustrzaną, w 
której odbijało się znajdujące się na- 
wprost, otwarte w tej chwili okno 
oraz drzwi, prowadzące do łazienki.

Sielski wyszedł, a Nastusia pow ró
ciła d!o przerwanej lustracji swych 
wdzięków. Założyła nogę na nogę, ba
dając efekt łydki z profilu. Było to jej 
największe zmartwienie, któremu nie 
wiedziała, jak zaradzić. Jędrek przyciął 
jej kiedyś, że ma nogi jak wałki od 
magli, „bez żadnego wcięcia", a już 
kostkj „toby nie objął obiema ręka
m i". Jędrek był znawcą i nie patrzył 
na wiejskie dziewuchy, mówiąc,* że je
żeli się ożeni, to z panienką z miasta, 
nie z żadiną „M aryśką".

N a  szczęście Nastusia dowiedziała 
się ostatnio od pokojów ki z Zarzecza, 
że tamtejsze panienki gimnastykują się, 
żeby nie utyć i nabrać zgrabnych 
kształtów, i postanowiła uciec się do

j niektóre „stu ki", coprawda 
niebardzo dokładnie i odtąd1 Nastusia 
m ordowała się dzień w dzień w  swo
im pokoiku, w ykręcając nogi i rozbi
jając się na wszystkie boki. Czyniła to 
w  jak największej tajemnicy, z oba
w y dostania się na języki. T y lk o  go
spodyni nie mogła się wydziwić, co 
ona taka posiniaczona, i robiła złośli
we aluzje, że to się niby daje wszyst
kim szczypać.

Po minutowej kontemplacji nie
szczęsnych nóg Nastusia podniosła sie 
ostrożnie z krzesła i stanąwszy przed 
lutrem, zaczęła niemi wymachiwać na 
wszystkie boki. Szło jej to niezgrab
nie i aby nie upaść, musiała się chw y
tać to szafy, to krzesła. Aż w końcu, 
przy jakimś silnym wymachu. w  bok, 
straciła równowagę i gruchnęła o zie
mię, aż się rozległo. O mało nie w y 
biła sobą Mstra. N apół martwa ze 
strachu, pozbierała się pośpiesznie i 
stanęła, nasłuchując. Ale jakoś, na 
szczęście, ani pan się nie odezwał, ani 
pani. Usiadła więc z powrotem na 
krześle, w jak najkorzystniejszej po
zie, bo z nogami pod krzesłem i wpa-

tego środka osobiście. Przyjaciółka po- trzyła* się z zachwytem  w swoje odbi

cie: w puculowatą, rumianą twarz z 
niebieskiemi* jak niezapominajki ocza
mi i w szerokie, zażywne kształty, 
opasane białym ażurowym  fartusz
kiem. "Właśnie podnosiła ręce do krót
kiej modnej fryzu ry, gdy usłyszała 
skrzypnięcie drzwi od łazienki i zo
baczyła w  lustrze sylwetkę pani, prze
biegającej do swego pokoju. Nastusia 
wstała, przeciągnęła się, ziewnęła 1 
stanęła na środku pokoju w  gotowości 
na zawołanie. Ale upłynęło kilka mi
nut, a pani jak nie wołała, tak nie 
wołała. Zwróciła się tedy z powrotem  
do lustra, mrucząc gniewnie, że „b ie
dny człowiek nawet się wyspać nie 
może. Cięgiem tylko waruj;, jak ten 
pies1’ .

— Nastusiu, pani cię już dzisiaj nie 
potrzebuje. Możesz iść.

"W drzwiach różowo oświetlonego 
pokoju pani stał pan w  piżamie. Przed 
toaletą majaczyła sylwetka pani.

— Dobrze, proszę jaśnie pana.
D rzw i zam knęły się z głośnem stu

knięciem. Schodząc na dół, Nastusia 
usłyszała ożywioną, prawie kłótliwą 
rozmowę, podniesiony, ostry głos pa
na i łagodny błagalny głosik pani.

— Znów  się żrą — pomyślała zło
śliwie. — Spokoju jej nie daje. A  toć- 
bym  rzuciła takiego chłopa i poszła w  
świat. W idać o dziedzica z Czarnego 
Dworu. Śwarny chłopak, a oczy to 
ma jak te śpiłki. A ż po kościach cho
dzi. Ale m ój przyjemniejszy.

Zeszła nadół, zajrzała do kuchni, 
sprawdziła, czy Jędrek, gospodyni ił 
druga pokojówka śpią, i zamknęła się 
w swoim pokoiku. Kuchenny zegar 
wskazywał pięć po dziesiątej. Rozebra
ła sobie łóżko, otworzyła okno i ode
pchnęła lekko* okiennicę, tak aby z 
zewnątrz wydawała się zamknięta. N a 
stępnie zdjęła „liberję", przywdziała 
„barchaniaka" i rzuciła się na łóżko. 
N ie upłynęło dwóch minut, gdy w  
małym pokoiku rozległo się świszczą
ce chrapanie. W  kącie paliła się świe
czka.

Przez szparę okiennicy zaglądał 
księżyc. Nastusia spała zdrowym  snem 
wiejskiej nim fy. C ały dom spał. I 
państwo na górze i służba na dole. 
Tedynie park nie spał, pełen dziwnego, 
widmowego życia. Lecz tylko księżyc 
był świadkiem upiornych pląsów bia
łych postaci, które przem ykały się. mie 
dzy drzewami j przepadały ni to w  
powietrzu, ni to w ziemi. Ale około 
godziny pierwszej zjawił sie drugi 
świadek, opatrzony para ludzkich o -  
czu, bystrych uszu i lekkich, prawie 
kocich nóg. Przeskoczył przez parkan 
i chwilę czaił się na czworakach w  
cieniu grubego drzewa, jakby w ypa
trując czegoś, czy też wyczekując sto
sownej dla siebie chwili.

Z  głębi parku dochodziły nieokre
ślone odgłosy, podobne do cichego, 
błagalnego zawodzenia czy też ieku.

(C. u. n.).

CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko um ny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 g r. — za 1 wiersz m ilimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łam ow c^ 
w nadesłanem  n ek ro lo g i 40  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 60 g c .  — po kronice 50  gr. na 1-szei (pod 
nagłówkiem ) 8 0 “ g r — drobne ogłoszenia za słowo 10  g r. —  d ro b n e  ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r. —  C ała  s tro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  zł. -  tekstow a 600  z ł. — pierwsza

(pod nagłów kiem ! 80 0  z l. — O głoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% . —  zam iejscowe 30%  droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, teł. 29-19, pod zarządem Whdysława Germana. — NaLżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


